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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435- 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 

Listy nięfrankowąne nie przyjmują się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniaja sie tylko w terminie 8 dni. Reko- | 
pisma nadsyłane Redakeji nie zwracaja sie i niszczone będą. = 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie Lwowie kosztuje 10 centów. ` 
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy niżćj wymienione ajencje. k j 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje, 
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we Lwowie: Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — | 


ajencje przyjmujące przedpłatę. w Krakowie : Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. 
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Przedpłata na dziennik KRAJ. 
w miejscu: 
na marzec . A> 2 złr. 
od 1 marca do 30 czerwca 7 złr. 
z przesyłką pocztową: 
| na marzeć . . $ - . 2złr.2De. 
od 1 marca do 30 czewca 8 złr. 


| z nen RA 
Słowa a czyny. 


Rozbieraliśmy dotychczas słowa 
nowego ministerstwa i nie mieliśmy 
| przyczyny do niezadowolenia. Prze- 
' prowadzenie wypowiedzianego pro- 
 gramu nowego ministerstwa, urze- 
' czywistnienie słów jego, mianowi- 
cie tych, które się odnoszą do na- 
| dania sejmom większćj kompetencji 
i do zniesienia szkodliwego duali- 
zmu władz autonomicznych i rządo- 
| wych, naszćóm zdaniem posunęłoby 
, proces konstytucyjny Austrji o je- 
| den krok naprzód. 

Czy jednak czyny nowego mini- 

| sterstwa będą odpowiednie jego sło- 

wom? Musi się to wnet okazać. Nie 
kładziemy wiele wagi na nominację 

Szmerlinga prezesem izby wyższej 

ani nas wierno-centralistyczna mowa 

Jego wczorajsza w izbie panów nie 

przestrasza; również zwołanie rady 

państwa przyjęliśmy jako dowód, 
że ministerstwo chce szanować for- 
my konstytucyjne. ; 

Inne jednak teraz nasuwa się py- 
tanie? Jaką jest dzisiejsza rada pań- 
stwa; jak względem ministerstwa 

_ usposobiona jéj większość — o tem 
pierwsze dwa posiedzenia i wczo- 
rajsze posiedzenie komisji budżeto- 
wój dostatecznie świadczą. 

Większość centralistyczna zdecy- 

| dowana do opozycji bezwzględnój 
przeciwko ministerstwu „czek i nek* 
omisja budżetowa nie zezwala jak 
tylko na jednomiesięczny po- 
bór podatków, dając tóm samem 
Jaskrawe wotum nieufności nowemu 
gabinetowi. 

Wobec opozycji bezwzględnćj wig- 
szości niemieckićj poparcie żywio- 
łów federalistycznych i frakcji pol- 
skiej dlatego nie może minister- 
stwu przynieść żadnej korzyści, bo 
| pierwsze bez Czechów co do se 
'za nadto są szezupłe, a druga 
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' rozporządza żadnemi poważniejszemi 
siłami intelektualnemi, co się nie- 
 Btety okazało za rządów hr. Po- 
_ tockiego. 

/ W takim stanie rzeczy minister- 
| stwo musi przedewszystkiem ro z- 
wiązać dzisiejszą radę państwa, 
. która tylko plany ministerstwa krzy- 
Żuje i na żadną zmianę konstytucji w 


Iwana LE Mark 


KLAUDIA. 


Szkice dramatyczny 
w dwóch aktach. 


nan 


(Ciag dalszy.) 


Scena 9. 
RODRYG, KLEMENS [w głębi]. 
RODRYG [do siebie]. 
Klaudja do snu układa Rytę, jaka ona 
troskliwa, czuła i dobra!.. 
[idzie naprzód sceny] ; 
Jak Ryta wyrosła, jak wypiękniała, o- 
, czy ma do Klaudji podobne, takie samo 
spojrzenie tkliwe i głębokie. I uśmiech 
j ma Klaudji rzewny a swobodny. Włoski 
Í Jéj tylko jaśniejsze niż matki, tak, 0 wiele 
. Jaśniejsze,,, 
| [po chwili] 


| Jak Się ona ucieszyła z przywiezionych 


man BO. © aae 


kocawok, serdecznemi pieszczotami „dzię- 
ioa mi za nie. Słyszę jeszcze jéj głos 
anny pełen podziwu i radości... 
KLEMENS [do siebie]. 
To onl.. on! 
E3 D s RODRYG [do siebie]. 
też Ziwne! po tylu trudach i troskach, 
om cichy, to otoczenie pełne miło- 
Szczęścia, pieszczoty dziecka, to 
Ystko snem mi się zdaje. 
A f, [po chwili] 
Jednak ja nie śnię, nie! ja nie śnię!.. 
[po chwili] 


i pogodna, tyle kwiatów 


; Tak noc jasna 


duchu autonomicznym nigdy nie ze- 
zwoli. Rozwiązanie dzisiejszej 
rady państwa będziemy uważali za 
pierwszy czyn nowego minister- 
stwa, zmierzającey do urzeczywi- 
stnienia jego programu. 


„ Dalszy ciąg uwag o ostatniej woj- 
nie, jéj skutkach i kolejach polity- 
ki europejskićj:: 

„Jakikolwiek rząd nastąpi we Francji, 
nie może utrzymąć się tylko pod warun- 
kiem, że zwróci całe usiłowanie do od- 
wetu i nowéj walki z Prusami, a prze- 
bieg wojny po Sedanie i Metzu wykazał 
już dostatecznie, że siły żywotne Francji 
są ogromne i że lud francuzki wcale nie 
upadł moralnie tak nizko jak mniemano, 
potrzebuje tylko rządu i ludzi, którzyby 
potrafili z korzyścią użyć jego sił moral- 
nych i materjalnych. Cokolwiek się sta- 
nie, Paryż, który jest zawsze głową i ser- 
cem Francji, dowiódł, że zasługiwał na 
stopień, do jakiego podniosła go opinja 
oświeconych i nieuprzedzonych ludzi ca- 
łego świata, a w reszcie Francji okazał 
się duch i zapał, nie pozwalający wątpić 
o jego przyszłości. A f 

Jeżeli Francja chwilowo ulegnie, nie 
nastąpi to skutkiem upadku moralnego, 
ale będzie następstwem zbrodniczych błę- 
dów poprzedniego Ada który ani znał 
dokładnie, ani umiał użyć niewyczerpa- 
nych zasobów kraju. 

W trzecim nakoniec zawsze bardzo 
wątpliwym wypadku zwycięztwa Francji 
i wyparcia armji niemieckićj za granicę 
nastąpiłby także chwilowy tylko pokój, 
albo zawieszenie działań wojennych. Po- 
mijając wzajemną zaciętość i nienawiść 
podniesioną do wysokiego stopnia, po- 
mijając ogromne szkody materjalne, na 
wynagrodzenie których Prusy nigdyby się 
nie zgodziły; Francja nie mogłaby po- 
zostać w położeniu, któreby jój ciągle za- 
grażało utratą, jeżeli nie samoistnego bytu, 
to przynajmnićj należnego jćj stanowiska 
w Europie; i walka znów musiałaby się 
rozpocząć, dopókiby Niemcy i reszta pół- 
nocno-wschodnićj Soapy nie uległa prze- 
mianie w duchu prawdziwie liberalnym, 
tak iżby ogólne rozbrojenie się mogło 
przyjść do skutku. > 

Ww razie zwycięztwa Francji, zasada 
monarchiczna znacznie zostałaby osłabio- 
ną, a demokracja umiarkowana stanow- 
czo wzięłaby górę w Europie., I rzeczy- 
wiście zasada monarchiczna miała nieraz, 
jako jednę z głównych przyczyn bytu, 
siłę władzy dla utrzymania 0 WERZECH 
i stanowiska państwa. Ale właśnie zni- 
kłaby ta przyczyna, skoroby się okazało, 
że cesarstwo posiadające armję, którą 
pieściło armję uchodzącą dotąd za naj- 
mężniejszą i najdokładnićj urządzoną, mu- 
siało uledz, a naród sam po stracie pra- 
wie całéj armji, ująwszy w swoje ręce 
władzę, oparł się zwycięzko najeńtniejszej 
i najlepiej w świecie uorganizowanój ar- 
mji niemieckiej. Każdy myślący człowiek 
zada sobie pytanie: na co przydadzą się 
nawet najroztropniejsze i najszczęśliwsze 
rządy jednowładztwa, jeżeli jedno nie- 
rozważne przedsięwzięcie albo zaniedba- 
nie może wszystko naraz zniszczyć i po- 
grążyć kraj w przepaść zguby, i jeżeli 
naród nawet bez wielkićj armji stałćj po- 


dokoła!.. Widać moja dobra Klaudja o 
kwiatach nie zapomniała. 
(przygląda się kwiatom] s 

Lewkonje! astry! Astry to moje kwiaty 
ulubione, kwiaty jesieni... może dlatego 
posadzić kazała je Klaudja. 

[po chwili] 

Róże? oh! róże już odkwitły dawno. 
Róże lubi Klaudja, na przyszłą wiosnę 
w same róże ogród ubrać każę... 

KLEMENS [do siebie]. 
Okropne! 
RODRYG [idzie w RB h uócyziak m 

Niepamiętam tak pięknej A A 
wio” niewidzisłom tych Alp śnieżnych. 

adnćj fali na jeziorze, taki spokój! taka 
cisza dokoła! Boże! Boże! jakiś ty dobry... 

KLEMENS [do siebie]. 
On mężem Klaudji... 
ja RODRYG [do siebie]. 

Jakie czyste niebo, księżyc patrzy w to- 
nie wód. 

[po chwili] ź ; 0! 

Klaudja! Ryta! dwa ciche anioły! Q: 
jakże ja jestem szczęśliwym. Jaka przy 
szłość przedemną jasna i spokojan 
dzięki ci!.. dzięki ci za to mój Boże!.. 

[po długićj chwili] 

Klaudja i ona jest moją... 
moim jest... 

[KLEMENS przybliża się do Rodryga — 


A!.. 


I ja patrzeć w jój oczy 
cieszyć się jéj uśmiechem... 
moją... moją... 
KLEMENS [wściekle]. 


Nie będzie twoją! 


i ten anioł 
do siebie]. 
RODRYG. 


mogę 
UT SÓE jest 


chce się bronić? 


Francji) musiałaby być przekształconą, 
ale Francja, nauczona doświadczeniem, 
musiałaby pozostać wierną swojćj misji 
cywilizacyjnćj i nie mogłaby narzucać in- 


nigdzie ludność nie była gwałtownie zmu- 
szaną zostawać pod obećm jarzmem, albo 


narzuconćj, a zatóm samowładnćj. Wszy- 
stkie ludy Europy musiałyby swobodnie 
stanowić o swoim losie, nadać sobie for- 


go uznania. Tym sposobem znikłyby re- 
wego, pejhigniehomjpzegs ze wszystkich, 


obce panowanie czyli w niewolę. 

I rzeczywiście, jeżeli zasady wielkiej 
rewolucji mają się ustalić i wejść w ży- 
cie w reszcie Europy, to jest jeżeli wol- 


być szanowaną, bez popełnienia najwię- 
kszćj niekonsekwencji, potrzeba uszano- 
wać wolność państwową czyli zbiorową. 


powinien być wolny, tóm bardzićj po- 
winny być wolne tysiące i miljony. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Dz. Pozn.: 


przeciw anti-narodowym zamachom 
ultramontanów. 


Berlin 18 lutego. 


dowćj i zapowiadająca zamęt 
mysłów przez zapoznanie char 


kacji politycznych — jest i ntaj 
w parlamentarnych kołach niemieckie 
przedmiotem rozmów i rozbioru. Że krok 


szych — któżby śmiał é o tém. 
Dziwna tylko, że Niemey, którzy znajo- 
mością rzeczy polskich, historji, literatury 
i potrzeb naszych narodowych wcale się 
nie odznaczali, ale przeciwnie, co do sto- 
sunków polskich rzadką zdradzali zawsze 
niewiadomość, w pewnych razach odkry- 
wających im nasze ułomności, ujemne 
strony naszego społeczeństwa mnićj oka- 
zują niewiadomości, niżby się tego spo- 
dziewać można i ośmielają się nawet po- 
zakulisowe śledzić objawy biednego na- 
szego żywota. Według nich jest to walka 
o władzę odbywająca się wszędzie. 
Wszakże nasi posłowie bez wyjątku — 
mówią oni—ku naszemu oburzeniu zawsze 
przemawiali za potrzebą szkół konfesyj- 
nych, głosowali za wolnością stowarzy- 
szeń zakonnych, a przeciwko ślubom cy- 
wilnym. Nie ma więc powodu do takiego 
oburzenia a nawet do żadnego, boście wy 
wszyscy katolicy i równie gorliwie wiary 
waszćj jak praw narodowych bronicie. 


ten duchownych, którzy dotychczas trzy- 
mali z narodem, cieszy e na- |b 


RODRYGĞ [z oburzeniem]. 


Kto jesteś?.. 


KLEMENS. 
Kto jestem? — kochankiem twéj żony... 
RODRYG. 
Potwarco ! 
KLEMENS. 
To miejsce naszych schadzek ! 
RODRYG. 
Kłamiesz ! oszezerco |... 
KLEMENS. 
Nie wierzysz ? 
RODRYG. 


Człowieku z kądeś tu przyszedł? Cze- 
go tu chcesz?.. Ty obłąkany jesteś ?... 
tyś chory.... 

$ KLEMENS. 

Niewierzysz?.. — A więc słuchaj — 
przychodzę wziąść twoje życie, lub dać 
ci moje... 

RODRYG. 


Szalony! idź swoją drogą |... 


cie jéj serca |.... . 


A KLEMENS. 
I ja z ust jéj słyszałem słowo, któreś 
ty niesłyszał nigdy.... kocham! 


RODRYG. 
Milez |... 
KLEMENS. 
Ha! wierzysz teraz ?.... 
[dtuga chwila KET n 


trafi odeprzeć najazd, skoro rzeczywiście 


R wprawdzie (w razie zwycięztwa 


nym ludom swojćj woli, musiałaby im 
zostawić zupełną swobodę w urządzeniu 
się jak im się podoba, bacząc tylko, aby 


poddawać się naczelnietwu władzy z góry 


mę rządu, jakaby im zdawała się stoso- 
wną i łączyć się razem w grupy, lub sta- 
nowić oddzielne państwa podług własne- 


szty barbarzyńskiego feudalizmu państwo- 


bo poddającego całe masy ludności pod 


ność każdego pojedynczego obywatela ma 


Skoro pojedynczy człowiek towarzystwa 


Poznań. Następującą relacją zamieszcza 


Oświadczenie koła sejmowego polskiego 


Odezwa jednćj części duchowieństwa, 
zagrażająca zerwaniem solidarności naro- 
ojęć i u- 
teru ciał 
potty omyeh; bo żądająca dla posłów nie 

w 


Jak w nas tak i u was ultramontańskie 
to są uroszczenią, które się śmiało teraz 
odzywają i to tém śmielćj występują, im 
więcćj podsycane zostały jakiemiś przy” 
rzeczeniami wersalskiemi i dla 
powstrzymania niemieckiego liberalizmu 
i utrzymania przez to téj tak potrzebnej 
dla sempi równowagi stronnictw, & 
wreszcie dla znęcenia świeżego zastępu 
katolików. Tak mówił Niemiec — a jam 
nie śmiał przeczyć jego argumentom; smu- 
tny tylko przedstawił mi się obraz naszćj 
przyszłości i mimowolnie ubiegłe eo do- 
piero wspomniałem sobie czasy, w któ- 
rych duchowieństwo, idąc z narodem a 
naród z duchowieństwem , silną wobec 
przeciwników i przeciwności różnorodnych 
stanowili falangę. 

Naturalną. tóż rzeczą, że wśród ogólne- 
go rozdrażnienia, wywołanego jakoby ma- 
nifestem do kraju ze strony duchownych, 
i Koło sejmowe polskie za swój obowią- 
zek uważało na jednóm z pomiedzeń od 
ścisłą wziąć rozwagę oświadczenia ducho- 
wieństwa W. Ks. Poznańskiego. Jako re- 
zultat obrad podaję wam rezolucją zapa- 
dłą zapisaną do akt Koła, a którą łaska- 
wie. mi udzielono : 

„Koło sejmowe polskie, konstatując je- 
dnomyślne swe potępienie odezwy ks. Ba- 
żyńskiego i towarzyszy wobee ogólnego 
rozdrażnienia umysłów, nie chce w inte- 
resie zgody narodowćj wydać osobnej w 
tej mierze odezwy“. j I 

Mówiono mi, że zdania w Kole sejmo- 
wóm w tém się tylko różniły, że podczas 
kiedy jedni ze swéj strony odezwę do 
kraju uważali za potrzebną — drudzy je- 
dynie ze względów w rezolucji wyłusz- 
czonych przeciw nićj się oświadczyli. Jak- 
kolwiek ta projektowana odezwa nie była 
podobno na posiedzeniu Koła sejmowego 
przeczytaną, to sądzę jednakowoż, że nie 
wykroczę przeciwko dyskrecji, jeźli ją 
podam w streszczeniu : i 

Wobec publicznego znanego oświadcze- 


do mastępujątego oświadczenia : 
Dział 


dowości polskićj 


narodowości na drodze parlamentarnćj. 
Tej zasadzie ulegały dotąd wszelakie prze- 
konania polityczne osobiste i to było i 
yć poe owém prawem solidarności 
narodowćj, które wiązało tak społeczność 
naszą całą wyborczą, jakotóż i reprezen- 
tacją naszą parlamentarną zarówno w iz- 
bach pruskich, jakotóż w parlamencie pół- 
nocnoniemieckim. Wyłamywanie się z pod 
téj zasady solidarności w położeniu na- 
szćm politycznóm jest niemożebne bez 
nadwerężenia najświętszego obowiązku Po- 
laka i bronienia odrębności i praw swo- 
ich narodowych. Wszelakie zachcianki 
uchylania się od tej zasady karcone były 
dotąd powszechnie i publicznie piętnem 
odstępstwa. Zasada ta, na którćj cała siła 
naszych prac polityczno parlamentarnych 
polega, nie krępowała i nie niweczyła ni- 
gdy i nigdzie przekonań politycznych i 
religijnych, ale nie bez dobrego skutku 
wiązała je w jeden zawarty i tém samém 
silny zastęp. Wszelkie prace naszego koła 
od początku jego istnienia do tćj chwili 
dają tego chlubne świadectwo, a fakt, że 
znakomitych uzdolnień księża nasi, że ró- 
żnowiercy byli i są .do tej chwili człon- 


RODRYG. 
[Kryje twarz w dłonie po chwili] 
Gdzie ja jestem ?... Co ja za słowa sły- 
szałem przed chwilą?,. Co to za czło- 


wiek ?.... 
KLEMENS. 


RODRYG. 
Czekasz ?... na co ty czekasz ?... — A 
więc ty niejesteś szalonym! 
KLEMENS. 
Jeden z nas jutra doczekać nie może! 
RODRYG. 
Jeden z nas jutra doczekać nie może? 


[po chwilif 


sen straszny |... Ja słów tego człowieka 
zrozumieć nie mogę! Klaudja 
KLEMENS. 


(gwałtownie ] 


JĄ moją być musi — lub niczy- 


ją! 
RODRYG. 
Klaudja ?.... 
! [po chwili] 
Ha! czyby to miało być prawdą .... 
[po chwili] 


O! nie! to niepodobna, taby to miało 
być prawdą!.. Boże, ty tego niedopu- 


ŚCISZ.... 
[idzie ku willi]. 
KLEMENS. 
Co chcesz czynić?.... 
RODRYG. 


[nieodpowiada Klemensowi lecz groźny wstrzymuje się 
chwilę u drzwi willi, i otwiera je] 


Modli się teraz z Rytą! — Modli się. 


nia ks. Bażyńskiego i towarzyszy, koło 
sejmowe polskie czuje się zniewolonćm 


ność polityczna wyborców naro- 
j pod panowaniem pru- 
skićm, polega i polegać jedynie może na 
zasadzie utrzymania i obrony praw téj 


KLEMENS. 
Ja bez téj kobiety żyć nie mogę! k; 
RODRYG. mł Só 
Człowieku idź ty ztąd!.... niech ja twe- przez 
go głosu nie słyszę .... idź ztąd! Kazimierza Chłędowskiego. 
KLEMENS. RE 
Była moją... i moją będzie... i moją (Dokończenie). 
być musi... „Równaj się!* rozległ się rozkaz Salo- 
RODRYG. mona, a na ten rozkaz łódki przypływać 
[budząc się] zaczęły i rzędem stawały koło siebie—bo 
Al: to jezioro spokojne na Dunajcu, gdzie 
[gwałtownie] rwiąca gdzieimdzićj woda zdaje się odpo- | 
Czy ty masz matkę ?.... czywać i usypiać po długióm zmęczeniu. 
$ KLEMENS. Łódki rzędem stanęły, gospodarz wyjął 
I cóż ?.... kosz wina i zaczął zdrowie towarzystwa 
RODRYG. z ręki do ręki, a kieliszek wędrował z bu- 


liani tego Koła, dowodzi, że i interesa|mamy już dziś stanowczą powziąć de- - 


religijne z tą zasadą nie były i nie mogą |cyzję? 
być w Bel na księdza Ba Odpowiedział centralistom Zyblikiewiez, 
żyńskiego i towarzyszy w dwóch kierun- |którzy w podobnych razach bez refieksji, 
kach wykracza i grzeszy przeciw naszćj|a często tendencyjnie odwołują się na 
sprawie narodowćj: rzucaniem kwestji re- |jakąś wymarzoną, przeważną większość 
ligijnych, a raczćj kościelnych do rozpraw |ludności, że niema dowodu, żeby więk- 
politycznych tworzy zamęt między dwo-|szość prawdziwa żądała takićj reformy 
ma zasadami, z których każda z osobna |wyborczćj, o jakićj mowa; sejm np. ga- 
ma swoje wielkie i niezachwiane upra-|leyjski oświadczył się w tćj materji: 
wnienie i które w sprzeczności z sobą nie|przeciw. 
stoją, a potóm oświadczeniem swojóm, że] Mowy zresztą nie przyczyniły się do 
tylko na osoby pewnych kwalifikacji gło- |zrównania usterek. Co było centralistów, 
sowąć będą, przewracają zasadę solidar-|wotowało wszystko za konsensem pobie- 
ności narodowćj w ten sposób, że usiłują [rania podatków na 1 miesiąc, za przed- 
tém samém uczynić ją ebnicą swoich |łożeniem rządu (tj. 2 miesięcy) głosowali 
osobistych przekonań. delegaci z Galicji, Krainy i Tyrolu. $= 
Koło sejmowe, wierne zasadzie swojćj| Jutro sprawozdanie wydziału pomienio- è ` 
i szlachetnym tradycjom dotychczasowego j nego w izbie; dziś formalnie rozpoczęła 
swego działania, w imię tej. zasady i w | parlamentarną swą akcję izba panów. 
imię téj tradycji musi potępić tak te jako 
i wszelkie inne podobne kroki zaślepio- 
nego partykularyzmu i oświadczyć publi- 
cznie, że wierne i niezachwiane wytrwa- 
nie przy sztandarze solidarności narodo- |toczą. Wydział finansowy zaprosił mini- 
wćj i przy nastąpić mających wyborach |strów na obrady. Mówią, iż Niemcy chcą 
uważa za jedynie mądre i uprawnione ha- |z nich wyciągnąć jakieś rewelacje, mogą- 
sło dla wyborców Polaków. ce rzucić światło na przyszłe postępowa- 
nie rządu w kwestji reformy, czy reform 
grudniowćj ustawy; a mianowicie w czóm è  ă 
i o ile attrybucje rajchsratu mają być 


Wiedeń 22 lutego. 
e. Po wydziałach żywe rozprawy się — 


R 


Wiedeń 23 lutego. 


szcze stawiać horoskopu dla post | 
postępowania Niemców parlamentarnych. 


procin ostracyzmowi Niemców, ani słów- 
em nie do 


mu nie wspomniał nie o wyborach bez- | któraby Ok radek RER, B f pów 


. . B 
kiedyśmy byli w obłędzie i sądzili, 


gnioną „mannę* i cóż ztąd? Czy chcieli|ku na porozumieniu wszechstronnćm 0- 
o popierać ci sami ludzie, którzy gar- | partego w krajach sąsiednich, ale cóż się 
łują dziś za bezpośredniemi wyborami ? poan za ich rządów? Historja kilku 


Nie. — Atakowane bürgerministerjum czy |lat ostatnich uczy nas, że nie umieli przy- 


przedłożyło podobną ustawę? Także nie. |jaciół swoich utrzymać, ale apatycznych "A 


Wszystko się zaczęło i skończyło wtedy |umieli przerobić na antagonistów, a prze- 
na krzykach, ohjeis i publicystycz- | ciwników na nieprzejednanych i niecheą- 
nych wycieczkach. cych z nimi nie mieć do czynienia, 

Jeźli więc tedy i to ministerjum, do Szajka obcych żurnalistów, którzy z ró- 
którego należał s Herbst, nie było w|żnych krajów do Austrji się zwlekli, nie 
zgodzie z sobą; jak przedłożyć, jakie mo- |uznających ani Boga, ani znających oj- 
dyfikacje proponować co do nowćj re-|czyzny, zawojowała w Wiedniu opinję pu- 
tormy wyborczćj; jaką my w tej kwestji|bliczną i ciągle się z nazwiska, tradycji BE 


SKRUPUŻŁY. 


O! dzięki ci Bożel.... winnaby się tak 
modlić nieśmiała ?.... 


To powiedz jćj, że urodziła podłego |telką od łódki do łódki a zdrowie zakoń- 


człowieka! czyło się dopiero na drugim brzegu spo- 
KLEMENS. kojnego jeziora. 
[z wielką wściekłością] „Przybijać do brzegu!* znów komen- 
Ty! derował Salomon. 
RODRYG. Mnóstwo dziewcząt góralskich czekało 
Milcz !.... już na brzegu z dzbankami i szklankami, 
[po chwili) aby poczęstować gości wodą tryskającą 


zdrowia na sto lat... 


Boże mój!... miłosierdzia twego w tćj|ze skały, dającą a. 
iego życia, chciwie wychy- 


.... z 
chwili błagam ! ld Ślanki » pani, ktôréj buciki był. 
[we drzwiach woła] Ą p ńskićj L i "cj 
widzialne w czorsztyńskićj karczmie, wy- 
= -aa cztery szklanki, tak, że nawet 
eńezyk, również amator długiego ży- 
cia, trochę był zdziwiony tym nadspodzie- 
wanym apetytem, 3 
Muzyka zagrała, góralki zaczęły na 
brzegu z wioślarzami tańczyć góralskiego 
było wesoło, skoczno; zdrowia znów krą 


(Dokończenie nastąpi.) 
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i właściwości wydrzyźniała ku wielkićj 
radości wierno-konstytucyjnych Niemców. 
Tacy ludzie, z taką polityką nie powinni 
być u steru rządów Austrji: 8 

Takie verba veritatis nie powtarzają się 
w Wiedniu! 


Wiedeń. Telegrafowane wczoraj w stre- 


 szczeniu przemówienie prezesa ministrów 
_ hr. Hohenwarta brzmi: 


- Wysoka izbo! Ministerstwo mianowane 

rzez N. Pana ma zaszczyt funkcje swo- 
je w tój izbie rozpocząć. Jako przewo- 
dniczący w imieniu jego pozwalam sobie 
wysoką izbę powitać i o jéj życzliwą po- 
moc upraszać, 

Obawiałbym się znużyć w. izbę, gdy- 
bym tu chciał powtarzać to, cośmy o na- 
szćj przyszłćj działalności już na różnych 
miejscach publicznie wyłożyli. Natomiast 
niech mi będzie wolno wypowiedzieć za- 
pewnienie, że grunt, który N. P. w naj- 
u do mnie wystosowanóm piśmie 
odręcznóm z 4 b. m. jako swój oznaczył, 
zachowamy jako stały i nieprzemienny 


- eel 


Tym wysokim celem jest przywrócenie 


wewnętrznego pokoju; będziemy dążyć 


do niego z całóm oddaniem się i poświę- 
ceniem na drodze konstytucyjnej. 
Z jednćj strony przywrócimy prawu i rzą- 
dowi wszechstronne znaczenie i powagę, 
bez którćj obejść się nie może, jeżeli ma 
być w istocie odpowiedzialnym; z dru- 

éj strony będziemy prawa poje- 
datay ch części wspólnćj ojczy- 
zny sumiennie szanować. 

Nie zapomnimy przytóm nigdy, że po 
nad wszystkiem stoi jedno prawo, prawo 
eałości do żądania od części tego, czego 

otrzebuje, aby stała silną i szanowaną. 

o jest staroaustrjackie stanowisko... W je 
go imieniu apelujemy do współobywateli 


1 to, co może uważano za potrzebne od- 


mówić wśród zawziętości walk stronni- 
czych, to będzie przyznane temu, kto stoi 


zdala od stronnictw przy sztandarze Au- 
strji i cesarzu. 


Francja. 
Bordeaux 16 lutego. 


K. Wczoraj piąte z kolei odbyło się 
0 eaS ół bataljonu gwardji naro- 
owćj, jak zwykle, zajęło służbę w gma- 


~ chu teatru wielkiego, gdzie deputowani 


obradują. Obszerny plac przedteatralny 


w dwóch trzecich częściach zamknięty 
_ dla publiczności, otoczony został gwardją 


_ narodową, celem zostawienia wolnój prze- 


$ AFOSE IY NET i 


 stuchów, aby 
tém rz 


strzeni dla cyrkulacji deputowanych, gru- 
pa Sakawych spoglądała z za kordonu 
gwardji w chęci zobaczenia kogoś z po- 
ularnych ludowi, gdy nagle zmiana de- 

oracji; z wielkićm naszem zdziwieniem 
ujrzeliśmy wszystkie ulice gmachowi tea- 
tralnemu przyległe — rozmaitego kalibru 
wojskiem zajęte. 

Wszystko. co rząd republikański w 
Bordeaux posiadał — wyprowadził jakby 
na rewję, ale niestety, na rewję prowo- 
kacyjną i nikczemną, która ogólne wzbu- 
dziła oburzenie. Jakieś resztki ułanów, 
których tylko po lancach rozpoznać było 


można — obok rozłożyła się bież pie- 


. chota z nowego zaciągu, jakkolwiek je- 


szcze nie może robić dobrze bronią, to 
jednak rozdano jéj po 25 ładunków, wte- 
dy, kiedy gwardja narodowa zaszczytu 
tego nie dostąpiła; daléj szwadron kiras- 
sjerów — naprzeciw gmachu teatralnego 
łańcuch żandarmów, którzy umieszczeni 

oza linją gwardji, spoglądali z wysoko- 
ci swych koni, jak gdyby chcieli śledzić 
ruchy już nie spo onych, chociaż w grun- 
cie oburzonych obywateli, lecz samej 
gwardji — aby zaś nic do tego ogólnego 
nie brakowało obrazu — w końcu, sto 
metrów szerokości mającej ulicy Cours 

u chapeau rouge, która od teatru pro- 
wadzi ku rzece — umieszczono trzy wo- 
Jenne statki, uzbrojone ośmnastoma ar- 
matami zwróconemi na miasto. Oto, jak 
w narodzie, który chce być wolnym, a 
który do chwili jeszcze, gdy to piszę, 


rzecząpospolitą się szczyci — r f 
tanci wolnym wyborem Tai do UE oy. 
słani — obradować zaczynają. — Serce 


EEEE OOO OZ 


Żyć zaczęły, a towarzystwo nie domyśla- 
ło się nawet, że ma powód do wychyle- 
nia pełnego kielicha! 

Zmrok zapadał na górę, nastała uro- 
czysta chwila, a gospodarz silnym gło- 
sem, odbijającym się po górach, zakomen- 
derował, aby ognie zapalać. Kilka rac da- 
ło sygnał do zapalania ogni, a po chwili 
wszystkie góry na około stały prawie w 
płomieniach; tak dużo pozamawiano pa- 
palili suche gałęzie. Przy- 
skie świece według mniemania 
p G. cudnie się wydawały na wodach 

majca. Całe towarzystwo było pełne po- 
dziwu i entuzjazmu, a wiwaty i okrzyki 
radosne wydobywały się ze wszystkich 


ust. 
— A co nie prawda, że fajerwerki si 
udały? mówił pan G. do Julii dj 
— Śliczne, śliczne—osobliwie rzymskie 
świece. 


— A co nie prawda, że rzymskie 
świece ! 

Wśród światła i okrzyków, przypłynę- 
ło towarzystwo do Szczawnicy, gdzie znow 
na brzegu czekały wózki, aby zawieść 
zmęczonych i strudzonych gości do za- 
kładu. Tadeusz siadł już naturalnie na 
wózek Julji, a na obydwóch twarzach na- 
szych znajomych znać było radość i szczę. 
ście, przy bladych promieniach księżyca. 
Późno było, gdy wózki stanęły na Mio- 


-_ dziusiu, szczere uściśnienie ręki było stwier- 


dzeniem dzisiejszego przyrzeczenia, a na 

ugi dzień z rana telegraf leciał do Land- 
leifa, powołując go co prędzćj do Szcza- 
wnicy, 


Eliza na tej rawie do Pionin nie 
ea czekała Ea pia skutków swego 


prawdziwego patrjoty krwią zaszło na 
widok tego, co nam tak żywo caratu 
przypomniało czasy — i widziałem Fran- 
cuzów, co ze łzą w oku nie wahali się 
powiedzieć: wszystko już stracone, za 
cesarstwa gorzćj nas nie traktowano — 
hańba i spodlenie wyrugowały honor na- 
rodowy, w któryśmy jeszcze dotychczas 
mieli wiarę, a byli to ludzie, co chwilą 
jeszcze przedtóćm pełni byli nadziei. Co 
do mnie, przypomniały mi się wybory 
Stanisława Augusta na Woli i pomyśla- 
łem: macie rację, smutną swym następ- 
com zostawiacie spuściznę. 

Po tóm, eo tu wam piszę, sądzić łatwo 
możecie, iż była kwestja jakiejś zbrojnej 
rewolucji przez mieszkańców Bordeaux 
przeciwko reprezentantom kraju przygo- 
towanćj, lecz srodze omyliliście się, jeśli 
takie było wasze mniemanie; po prostu 
izba czuła się znieważoną, iż wychodząc 
dnia poprzedniego z posiedzenia, przyjętą 
zosłała przez lud na placu czekający o- 
krzykiem: „niech żyje rzeczpospolita ! — 
Izba czuła się znieważoną, iż gwardja 
narodowa zamiast poskromić tak nieprzy- 
zwoite zachowanie się publiki , dorzuciła 
jeszcze swój okrzyk na korzyść wolno- 
ści powtarzając: niech żyje rzeczpospo- 
lita! a nadto, czyż to nie srogie ubliże- 
nie reprezentacji krajowćj, robić owację 
p. Louis Blanc Wiktorowi Hugo i Ro- 
chefortowi w chwili, gdy wychodząc z 
posiedzenia, pokazali się w krużganku 
teatralnym. Dzielni szermierze wolności 
w tryumfie niemal przez lud wyniesieni, 
słowem prawdziwego patrjotyzmu dodali 
otuchy zwątpiałym, a więc ubliżyli także 
honorowi izby, którćj zadaniem właśnie 
zniszczyć wszelką nadzieję, aby tém ła- 
twiej, choćby najhaniebniejszy do skutku 
doprowadzić pokój, — a więc powstały 
krzyki. Margrabia de Franklin, siwowłosy 
deputat z wyższych -Pyreneów i młody 
dë Valfous, świeży oficer gwardji mobili- 
zowanćj krzyczą w niebogłosy, żądając 
siły zbrojnej, któraby protegowała izbę 
ciągle przez lud znieważaną — ztąd, kie- 
dy na zewnątrz spokój, w łonie izby 
wielkie panuje wzburzenie. Kto izbie i 
czem ubliża ? admi wznoszą się gło- 
sy; w tumulcie słychać: za drzwi, za 
drzwi! z jednćj strony izby: niech żyje 
rzeczpospolita! z drugićj: niech żyje po- 
rządek, niech Żyje Francja! Więc już 
widoczne dwa obozy, chociaż jeszcze o 
niezóm ważnóm nie radzono; wreszcie 
wszystko się ucisza, bo posłowie się do- 
wiedzieli, że już im wojska na placu 
przed pałacem posiedzeń nie brakuje, do- 
tychczasowy bowiem prezes izby p. Be- 
noist de Ayzi nie czekał, aż go interpe- 
lować będą i wcześnie zażądał od miej- 
scowego prefekta p. Emanuela Arago, 
parogodzinnego jeszcze ministra spraw 
wewnętrznych dania mu honorowćj opieki 
wojska, a gdy ci panowie, widząc nie- 
loiczność ządania, takowe bez wahania 
się odrzucili, minister wojny pan generał 
Le Flo mnićj znalazł się wymagającym i 
więcćj salonowym względem pana preze- 
sa, wyciągając na jego rozkazy wszystkie 
arsenałowe resztki, i przystąpiono do za- 
mianowania stałego biura izby a preze- 
sem większością głosów został. obrany p. 
Grevy — w końcu zaś posiedzenia kur- 
sować zaczęła po sali lista przyszłego 
rządu z Thiersem na czele. 

Tak więc jedno jeszcze więcćj posie- 
dzenie, którego postawa raz jeszcze wsty- 
dem okryła Francję. W chwili, gdzie go- 
dziny tak są drogiemi — izba chętniej 
zajmuje się osobistościami, jak to ze spra- 
wozdania wczorajszego zobaczycie, ani- 
żeli najprędszóm zaradzeniem tyle nie- 
szczęśliwemu położeniu kraju. Naturalnie 
niema się co śpieszyć; dziś bowiem z pe- 
wnością liczyć można na przedłużenie 
armistycji. — Bismark kontent, szczerze 
się w duszy śmieje, że znalazł przecież 
reprezentantów z łona narodu wyszłych, 
z mandatem narodu zasiadających i od 
tegoż narodu bagnetami się otaczających, 
co właśnie myśl jego zrozumieli, a więc 
w jego myśli też i działać będą; rzuci 
więc im jak jałmużnę kilka dni więcej 
czasu, szepcząc pod sumiastemi swemi 
wąsami: podli — a Francja, ta biedna 
Francja już i tak nizko dziś upadła — 


W Koryłówce. 


W tydzień po tym spacerze, świat szcza- 
wnicki dziwił się bardzo, że bez balów, 
bez reunionów przyszło do zaręczyn mię- 
dzy Julją a alenat a Eliza nie mo- 
gła sobie wytłumaczyć co się stało i za- 
częła przypuszczać, że jéj kombinacje co 
do pochodzenia Julji, musiały być nie- 
prawdziwe. Ei 

Dla przyzwoitości została jeszcze Eli- 
za jakiś czas w Szczawnicy, poczem wa 
jechała do Krakowa, w Krakowie było 
jéj jednak bardzo smutno i nudno, wy- 
prowadziła się więc właśnie przed nieda- 
wnym czasem napowrót do Wiednia ; wie- 
my nawet obecnie ulicę i numer domu 
jej mieszkania—tym szczegółem wszakże 
naszym czytelnikom służyć nam.... nie 
wolno. 

O panu majorze, który zaraz po wie- 
czorze danym u siebie wyjechał do do- 
mu, słyszeliśmy Tiko; że kupił w jesieni 
na jarmarku w Tarnowie bardzo dobre 
gniade konie. Sąsiedzi dziwili się na co 
mu gniade konie 16 miary były potrze- 
bne? Ktoś nawet przypuszczał, że major 
się żeni, ale nam się zdaje, że on już zo- 
stanie starym kawalerem... 


w Szczawnicy, pojechali 


Koryłówce. 


Tadeusz bardzo wykwintnie urządził 
dom na przyjęcie młodej pani, a w ten 
dzień, kiedy miał z nią przyjechać, pro- 
sił jednego ze swych sąsiadów, aby wszyst- 
ko tak przygotował w Koryłówce, jak 


gdyby gospodarstwo byli już w domu. 


ąsiad sprawił się wybornie, a gdy u- 


R Ay 


Narzeczeni krótki już tylko czas bawili 
otem do Wie- 
dnia robić wyprawę, w listopadzie tego 
roko był ślub w Wiedniu, a z początkiem 
grudnia młodzi państwo mieszkali już w 
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ocknie się pewnego poranku więcćj nie- 
szczęśliwą, bo przez własnych zaprzeda- 
na obywateli. 

W téj chwili reprezentanci padis tak 
samo, jak i wczoraj pod opieką bagne- 
tów — z tą tylko różnicą, że dziś już 
wszystkie Ie i poboczne ulice do pa- 
łacu posiedzeń przylegające wojskiem są 
zajęte tak, że Gbodobać znaleźć i miej- 
sca, którómby się przecisnąć można — a 
gwardja narodowa, zastąpiona regularnóm 
wojskiem. Thiers bezwątpienia dzisiaj o- 
głoszonym zostanie naczelnikiem rządu z 
prawem mianowania ministrów zależnych 
od izby. Będziemy znów mieli rządzą- 
cych, lecz wolność, zdaje mi się, z tą 
samą chwilą za straconą uważać można. 

Niech żyją wybrańcy wolnego narodu! 


Lion 14 lutego (spóźnione). 

Z południa nadeszły wiadomości bar- 
dzo wielkiej wagi. Mówią o powstaniu 
w Nizzie. Naprzód wygotowano adres Ni- 
cejczyków do Garibaldego. W tym adre- 
sie znajdowało się wiele zdań wspomina- 
jących o ciężkićm położeniu, o uciśnio- 
nój i nogami podeptanćj Nizzie. Ci, co 
się podpisali na tym adresie, oświadczają, 
że polityka bez litości przeszkodziła 
im na pole bitwy wystąpić. Dawni współ- 
obywatele Garibaldego wybrawszy go na 
deputowanego, odezwali się do niego w 
te słowa: 

„Tylko cię o dwie rzeczy prosimy: 
żebyś zgromadzeniu oświadczył, że Nizzą 
w imieniu ludzkości i w interesie Ge, 
rzeczypospolitćój wzdycha do pokoju. 
prosimy cię, żebyś przypomniał twoim 
kolegom nasze święte prawo narodowo- 
ści, to prawo, dla którego poświęciłeś 
całe twoje życie pełne sławy 1 zaparcie 
się siebie.“ 

Mianowano zatóm jen. Garibaldego de- 
putowanym, żeby Nizzę od Francji oder- 
wać. Naturalnie odezwa ta pisana po wło- 
sku, nie mogła być bezkarnie w świat 
puszczona; administracja zatóm wzięła 
się do jéj wyszukania i skonfiskowania. 
Ale właśnie ta konfiskata roznieciła ogień. 
Wybory wypadły w duchu włoskim. Wy- 
branymi amy datarói byli: Garibaldi, 
Piecon, Bergondi i Boriglione. Była to 
porażka dle kadydcik francuskiego Mar- 
ka Dufraisse. Jednak depesza dzisiaj 0- 
trzymana tutaj z Bordeaux donosi, że p. 
Dufraisse przeszedł i wszedł na miejsce 
p. Boriglione. Podobno ten ostatni wię- 
céj otrzymał głosów w samém mieście 
Nizzie, ale za to p. Dufraisse znalazł 
silne poparcie ze strony gmin wiejskich. 

Skutkiem głosowania i skonfiskowania 
garybaldystowskićj odezwy odbyły się 
przed gmachem konzulatu włoskiego ma- 
nifestacje i zbiegowiska bardzo hałaśli- 
we przy okrzykach : Nizza wolna! Precz 
z Francużami! Potóm od słów przyszło 
do czynu, burzyciele napadli na prefek- 
turę i zdobyli ją przy okrzykach: Niech 
żyją Włochy ! 


Znad granicy poł.-wschodn. 17 lut. 

[Agitacja włoska.] Jeszcze dele- 
gacja rządowa w Tours wysłała komisa 
rza nadzwyczajnego p. Marka Dufraisse 
w miesiącu SEER N ze specjalną mis- 
sja do Nizzy, aby tam czuwał nad sepa- 
ratystowskiemi projektami garybaldystow- 
skiego stronnictwa. Skoro Garibaldi przy- 
był z Caprery, aby walczyć za rzeczpo- 
spolitą francuską, nadał inny kierunek 
opozycji Nicejczyków; nie mówił już o 
powrocie do Włoch, tómbardzićj, że Nizza 
musiałaby Po pod berło króla włoskie- 
go, ale miał zamiar utworzenia z Nizzy 
miasta neutralnego i zebrania się tam 
rady arbitralnćej państw zjednoczonych 
w celu ugruntowania europejskiego pokoju. 

Garibaldi jednak snuł także projekta, 
w tém przekonaniu, że Prusy przez Fran- 
cję pokonane zostaną. Skoro jednak losy 
wojny wypadły na niekorzyść Francji, 
Nicejczycy chcieli wybrać Garibaldego 
w tym celu, aby działał w duchu czysto 
włoskim. Rzeczywiście wyborowi jego 
towarzyszyły okrzyki: viva Nizza ita- 
liana! P. Marek Dufraisse, który został 
wybrany przez stronnictwo francuskie, 
wspierany przez okręgi Grasse i Puyet- 
Thćniers, najprzód się pobłażliwym oka- 


słyszał wieczorem turkot powozu państwa 
młodych, wyjechał natychmiast drugą bra- 
mą, Julja jednak zastała cieplutkie poko- 
je, herbatę co tylko zaparzoną, lampy 
wszędzie pozapalane, ba nawet na stoliku 
w swoim pokoju znalazła świeży numer 
Bazaru, do którego przywykła. 

Spokój i ciszę wiejskiego przyjęcia za- 
mącił trochę arendarz, który sprowadził 
na przywitanie państwa młodych, żydow- 
ską muzykę, Wprawdzie muzyka była 
WoR, grywa co rok na jarmarku w 
Ułaszkowcach. Znam ją doskonale. Prym 
w nićj wodzi młody żydek, grający z ta- 
ką werwą i z takim akcentem na skrzyp” 
cach, jakby brał lekcje od Straussa, jego 
ojciec zaś trochę już głuchy, dzwoni na 
cymbałkach, przytykając prawe ucho do 
ulubionego swego instrumentu, a lewóm 
okiem patrząc w sufit i chcąc ztamtąd za- 
czerpnąć natchnienia, trzeci zaś rudy, pie- 
gowaty a suchy żyd, wybija takt na czémś 
podobném do tamburina z dzwonkami do 
koła, a kiedy uderza ręką w tamburino, 
wtedy równocześnie robi taki giest gło- 
wą i takie uderzenie obeasem od buta, 
że musisz uwierzyć w jego muzykalność. 
Ba nawet, kiedy ręka zdaje mu się za 
słaby głos wydobywać z harmonijnego 
bębenka, pomaga sobie łokciem i zgina 
kolano, robiąc przytóm taką minę, jak 
gdyby chciał pokazać otaczającym go, 
że takiego drugiego artysty nie ma na- 
wet w Berdyczowie! 

Landleif podobno najgorzćj na tém wy- 
szedł, że Tadeuszowie sprowadzili się do 
Koryłówki, gdyż osamotniał w Wiedniu, 
a zamiast u Julji, przepędza teraz wie- 
czory u Dauma, czytając od deski do de- 
ski wszystkie dzienniki. 
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zał i nie uciekał się zaraz do środków 
represyjnych; ale skoro demonstracja za- 
częła przybierać formę zaburzenia i kiedy 
oficer od żandarmów został raniony, ka- 
zał załodze wystąpić i wezwał wojsko 
morskie, znajdujące się na statkach, które 
zarzuciły kotwicę w Villefranche. 

Zdaje się jednak, że te zaburzenia nie 
pociągną za sobą następstw ważnéj do- 
niosłości. Nizza jest przedewszystkiem 
miastem złożonóm z właścicieli domów i 
hoteli, którzy mogą wszystko stracić 
skutkiem wyjazdu chorych i turystów, 
gdyby do zaburzeń przyszło. Ludność 
zatóm uspokoi się, skoro się przekona, 
że Włochy nie będą dążeń separatystow- 
skich wspierały. Rząd Wiktora Emanuela 
nie może się dopuścić względem Francji 
czynu EWC CEO, któryby nienawiść 
narodową między obu narodami rozniecił. 

W Marsylji przeszło sześciu deputowa- 
nych z listy umiarkowanej i pięciu repu- 
HIRSS, na czele których stoją p. Pel- 
letan i Gambetta. P. Thiers, który w kil- 
kunastu okręgach i miastach został wy- 
brany, zapewne przyjmie mandat Mar- 
sylji, jako swego rodzinnego miasta. 


moskiewskiego głównie była zwrócona na 
wychowanie Słowian w zakładach nauko- 
wych moskiewskich. Na początku 1870 
roku było Słowian zagranicznych na ko- 
szcie stowarzyszenia: w uniwersytecie mo- 
skiewskim 12, w moskiewskićj akademji 
duchownej 1, w moskiewskićm semina- 
rjum duchownóm 2, w konserwatorjum 1, 
w szkole malarstwa, rzeźby i architektu- 
ry 3, w szkole junkrów 2, w szkole te- 
chnicznćj 2, w ogóle 23 wychowańców. 
Prócz tego przy współdziałaniu komitetu 
przyjęto 10 Czarnogóreów do szkoły te- 
chnicznćj, 1 do seminarjum duchownego 
i I do ławry Troiekiej dla nauki malar- 
stwa religijnego. Wszyscy ci wychowań- 
cy są Słowianami południowymi, z wy- 
jątkiem tylko ucznia konserwatorjum, 
który pochodzi z Białorusi. Prócz Sło- 
wian uczących się w Moskwie, Słowianie 
zagraniczni przybywający szukać tam za- 
trudnienia, otrzymywali wsparcie od ko- 
mitetu; było ich 24. Krom tego komitet 
w r. z. przyszedł z pomocą pieniężną 12tu 
Słowianom uczącym się w Wiedniu. — 
W drugićj połowie r. z. komitet zwrócił 
też uwagę na wychowanie panien sło- 
wiańskich w Moskwie; w tym głównie ce- 
lu przy komitecie męzkim liczącym 377 


Reossja. członków, założono wydział żeński ma- 
Nowe podboje w Azji środko. |} obecnie przeszło 10 członków. — 
ws a BiGMItTWĄ zacZynają wię: Wreszcie komitet przyjął udział: w nie- 


sieniu wsparcia emigrantom dalmackim 
wychodzącym w znacznej liczbie do Czar- 
nogórza, w zamyśle niektórych członków 
zbudowania cerkwi prawosławnej w P r a- 
dze czeskićj, oraz w staraniach metro- 
polji serbskićj, aby mieć własny dom po- 
dróżnych w Moskwie. 

Á a] 

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Kraków 24 lutego. 
Posiedzenie rady miejskiéj krakowskiéj. 
Interpelaeje — zabawna historja o statucie miej- 
skim — wybór delegatów do rady szkolnéj okrę- 
gowćj — loika dra Warszauera — zapomoga dla 
jeńców framcuzkieh i wychodźców polskich, oraz 
dla zakładów naukowych w Paryżu — dodatek 
czynszowy na r. 1871— zakupno domu na szko- 
te miejską — ustanowienie grubarzy z funduszów 
miejskich płatnych — przyjęcie kilkw osób do 
gminy. 

Z wczorajszego posiedzenia rady miej- 
skićj pomijamy sprawy więcćj prywatnćj 
natury, dotyczące udzielenia wsparć lub 
wynagrodzeń sługom gminy, a ogranicza- 
my się na przytoczeniu spraw ważniej- 
szych. Radzców obecnych aże Bf— liczba 
ta w ciągu posiedzenia malała stopniowo. 

Po odczytaniu protokułu wniósł r. m. 
Redyk interpelację do przewodniczące- 
go wice-prezydenta dra Szlachtow- 
skiego: czyli nowo mianowanemu ko- 
mendantowi straży ogniowćj miejskićj od- 
dane zostały przez magistrat rekwizyta 
ogniowe i zarząd strażą miejską; a jeżeli 
nie, dlaczego to dotąd nie nastąpiło. 

Przewodniczący oznajniia, że instrukcja 
szczegółowa dla komendanta str o- 
gniowéj jest już ułożona i że tenże wkrót- 
ce wprowadzonym zostanie w nowe swe 
obowiązki; przysięgę już złożył. 

Drugą interpelację wniósł r. m. Œ hm ur- 
ski, zapytując przewodniczącego, jak 
daleko postąpiła w swych pra- 
cach komisja ustanowiona do 
reformy statutu gminnego. Na 
interpelację tę nie wiedział p. wice- 
prezydent co odpowiedzieć i 
obiecał (sic) odesłać ją do... przewodni- 
czącego owćj wątpliwćj komisji. Jest to 
historja nader zabawna. Od trzech lat jest 
komisja, było o to z 10 interpelacji — 
a dotąd nic nie zrobione. Przewodniczą- 
cym komisji jest p. Wodzicki — wypił 
nia swoje funkcje, tak jak je będzie wy- 
pełniał w radzie szkolnćj p. Potocki. Raz 
też tylko p. Wodzicki pojawił się w ra- 
dzie, tj. gdy trzeba mu było zamydlić oczy 
radzcom twierdzeniem, że choroba i nie- 
obecność y Potockiego będzie jego pro- 
gramem. Sprawę reformy statutu traktuje 
rada z lekceważeniem i obojętnością. — 
Czas byłby już, żeby ludność 
miasta pokrzywdzona poradzi- 
ła sobie w téj mierze skutecznie. 

Pierwszym przedmiotem obrad był wy- 
bór dwóch delegatów do tutejszej rady 
szkolnej okręgowćj. Sprawę tę wniósł w 
imieniu sekcji szkolnój r. m. dE Oetin- 
ger. Sekcja nie przedstawiła żadnych 
kandydatów, sprawozdawca zaleca tylko 
radzie wybór jednego członka ze spra- 
wami szkolnemi obeznanego, drugiego zaś 
dla reprezentowania kierunku gospodar: 
skiego. 

Dr. Szónborn zauważył, że byłoby 
stósownie, gdyby sekcja aS WALE R ra- 
dzie kandydatów, na co mu r. m. Rze- 
wuski oświadcza, że skoro już raz przy 
wyborze delegata do rady szkolnćj kra- 
jowćj uznano: iż przedstawienie kandy- 
datów nie należy do atrybucji sekcji — 
przeto żądanie dziś tego samego od sek- 
cji jest niewłaściwóm. Dziwi się p. R. 
że zapatrywania pp. radców ta- 
kie odbywają podróże i meta- 
morfozy. 

R. m. Dr. Warszauer podziela zda- 
nie Szónborna, i wyręczając sekcję zale- 
ca radzie wybór pp. Dr. Majera i Mu- 
czkowskiego. Dr. W. popełnił przytóm 
dwie grube niekonsekwencje nawet prze- 
ciw samemu sobie. 1) D. W. pełen jest 
zawsze sentencji o parlamentaryzmie — 
nieraz sam występował przeciw prop-o- 
nowaniu — bo jest to zwyczaj jakiś 
patriarchalny, ubliżający każdćj reprezen- 
tacji; jest to uzurpacja, przypuszczająca 
chyba, że cała rada nie niewie, nie nie 
myśli i niechce myśleć. Chyba że Dr. W. 
ma w istocie takie przekonanie. 

2) Wiadomo, że Dr. W. jest stanow- 
czym przeciwnikiem kumulacji godności, 
tymezasem sam się tego dopuszcza pro- 
ponująe Dr. Majera. Dr. M. ma nieza- 
przeczenie wszelkie kwalifikacje — ale 
czyż Dr. W. niewie, że Dr. Majer jest: 
a) lekarzem, b) profesorem, c) prezesem 
tow. nauk., d) członkiem komsji balneo- 
logicznćj, e) członkiem tow. lekarskiego, 
) radcą miejskim, g) posłem itd. itd. — 
teraz Dr. W. obarczył go jeszcze radzie- 


céj dbać o dobro kraju — odpo- 
wiedź Birżew. Wied. na broszurę 
„Słowianina*.| 

Zamiary Rossji na Wschodzie coraz 
dalej sięgają. Niezadowolniona z dotych- 
czasowych podbojów i zdobytych korzy- 
ści w Azji wewnętrznćj, Rossja pragnie 
nowych podbojów, nowych dróg dla swych 
wpływów politycznych i stosunków han- 
dlowych. Zaledwo rząd rossyjski zdołał 
zaprowadzić jaki taki porządek w zacho- 
dnim Turkestanie, a już się rozpoczęły 
przygotowania do wyprawy na Chiwę, aby 
raz na zawsze zabezpieczyć siebie od 
władeów tego chaństwa, którzy mogliby 
burzyć swych jednoplemieńców tylko co 
R przez Rossją. Tym sposobem 

ez wielkićj wrzawy Rossja wkrótce uj- 
rzy się panią, © świata mahometań - 
skiego w Azji środkowćj i zarazem bę- 
dzie miała w swych rękach cały handel 
Wschodu. 

W tym celu poczyniono ogromne przy- 
gotowania. Do Orenburga ściągają masy 
wojsk, gromadzą materjały wojenne; wie- 
lu urzędników intendentury wysłano z Pe- 
tersburga dla należytego przygotowania 
wyprawy w jak najprędszym czasie. Wy- 
prawa rozpocznie się na wiosnę; jedne 
oddziały rossyjskie rozpoczną akcję wo- 
Jenną od granicy Bucharji, a drugie wzdłuż 
rzeki Gany-Darii. Powody tćj wojny z 
Chiwą są następujące: poparcie przez 
chana: ostatniego zie powstania, 
sprzedaż na rynkach Azji, Rossjan wzię- 
tych do niewoli i tamowanie handlu przez 
Az chana chiwskiego, którzy nie- 
raz rozbijali karawany rossyjskie. 

Ziemstwa rossyjskie coraz więcćj za- 
czynają pojmować swe wysokie zadanie i 
starają się korzystać z tój autonomji pro- 
winejonalnćj, podnosząc oświatę i byt ma- 
terjalny ludu. Kilka przez ziemstwa po- 
wziętych uchwał zasługuje na naszą u- 
wagę. Tak np. ziemstwo samarskie wy- 
dało postanowienie, aby posady nauczy- 
cieli wiejskich były zajmowane nietylko 
przez mężczyzn, ale i przez kobiety, „po- 
nieważ działalność tych ostatnich w wielu 
miejscach wydała bardzo pomyślne rezul- 
taty“. 

Pskowski zarząd ziemski obawiając się, 
aby tegoroczny nieurodzaj niesprowadził 
głodu, zawczasu asygnował znaczne sumy 
na zakupno zboża, aby takowe sprzeda- 
wać po cenach zniżonych, lub zupełnie 
biednym darmo rozdawać. 

W wielu miejscach prz większych gmi- 
nach pozakładano szkółki ogrodnicze i 
rzemieślnicze, aby dzieci włościańskie mo- 
gły uczyć się ogrodnictwa i rzemiosł naj- 
niezbędniejszych w gospodarstwie wiej- 
skiém. 

W kilku miastach powiatowych guber- 
nji Pskowskiej, ziemstwo za własne sumy 
urządziło w szkołach powiatowych kursa 
języków: niemieckiego i francuzkiego. 

Odpowiedź Birżew. W. na znaną czy- 
telnikom Kraju broszurę „Słowianina* jest 
dosyć nieprzyjazną widokom pojednaw- 
czym. 

„W języku większości polskićj — piszą 
Birżew. W. — ugoda znaczy zniszczenie 
tego wszystkiego, cośmy dotychczas zro- 
bili dla zupełnego zjednoczenia Królestwa 
Polskiego z cesarstwem. Wymagają od 
nas, abyśmy przyznali się, że popełniliś- 
my wielki błąd w sprawie polskićj, lekko- 
myślnie marnowaliśmy siły państwowe i 
powinniśmy cieszyć się, jeżeli Polacy ze- 
cheą nam przebaczyć nasze błędy. Lecz 
dosyć o tóm. We wszystkich tych propo- 
zycjach żyje ów duch, pragnący rozczłon- 
kowania wielkiego ciała rossyjskiego. — 
W argumentacji „Słowianina* znajdujemy 
zarzuty nam czynione za to, że pragnie- 
my przy pomocy gminu ciemnego i pra- 
wie dzikiego w nadbaltyckich prowincjach, 
przytłumić inteligencję kraju. Autor stara 
się także wmówić, że stosunki Rossji do 
Finlandji nie pı zostawiają niczego do Ży- 
czenia. Jednóm słowem austrjackie wielo- 
władztwo — oto ideał, jakiego pragnie 
dla Rossji dobroduszny „Słowianin“ etc.“ 

Lecz to nie jest jeszcze ostatnie słowo 
Birżew. W.; owszem, kiedyś tam w przy- 
szłości obiecują nam zrobić niejakieś u- 
stępstwa, jak o tóm można sądzić z na- 
stępującego ustępu: 5: 

„Wówczas, kiedy imię rossyjskie bez 
różnicy narzeczy i losów historycznych, 
stanie się Istotnym faktem, wówczas po- 
wiadamy, i dla Polaków przyjdą inne 
czasy. W tych nowych formach przyszły 
badacz może uszanuje dzisiejsze żądania 
Polaków, ale dlatego potrzeba, aby wpierw 
połączyli się z nami do wspólnój PCHA 

— [Komitet słowiański w 
skwiej podaje w swojćm sprawozdaniu, 
że wr. 1870 rozporządzał sumą 10,720 
rubli, z którćj na cele stowarzyszenia wy- 
dano 10,109 rubli. Działalność komitetu 


ctwem szkolnóm. Ktoś złośliwy mógłby 
w tém widzieć chyba jakiś skrytobójczy 
zamiar przeciw zdrowiu i całości Dr. 
Majera. 

20 krótkićj przerwie przystąpiono do 
głosowania kartkami. Na 31 głosujących 
otrzymali głosów: Dr. Majer 24. Muezkó- 
wski 21 więc zostali wybrani — a zatóm 
znowu w imieniu miasta Krakowa roz- 
trzygało dwadzieścia kilka głosów. — 
Chwalebna to gorliwość pp. radców nie- 
obecnych. 

Drugą sprawą było wyznaczenie z fun- 
duszów miejskich wsparcia dla wychodź- 
ców polskich we Francji i Szwajcarji, 
oraz dla jeńeów francuzkich w Poznań- 
skim. Rada uchwaliła na wniosek sekcji 
IV, przedstawiony przez r. m. Aleksan- 
drowicza tak dla pierwszych jak i dla 
drugich po 500 złr. razem 1000 złr. 

Nadto wyznaczono na wniosek Dr. 
Burzyńskiego dla 2 zakładów nau- 
kowych polskich w Paryżu t.j. dla szko- 
ły wyższćj Boulvard du Mont-parnasse i 
szkoły Batiniolskićj jednorazowe wspar- 
cie w sumie 500 złr. 

Dłuższą dyskusję wywyłał wniosek na- 
stępny sekcji skarbowćj, przedstawiony 
w sposób spiący przez r. magistratu Ł 0- 
zińskiego. Dotyczył on przyzwolenia 
na pobór dodatku gminnego do czynszów 
na rok 1871 według dotychczasowej sto- 
py po 2 centy od 1 złr. czynszu. 

„m. Baranowski i Zieleniew- 
ski żądają zniesienia tego dodatku, twier- 
dząc słusznie, że jest on najuciążliwszym, 
że stan finansowy gminy nie wymaga te- 
go, bo dochody zwłaszeza przez kde 
wzrosły. 

R. m. Muczkowski zaś wniósł, aże- 
by przyzwolono tymczasowo na pobór 
tego dodatku przez 1 kwartał, tj. dokąd 
budżet miejski nie będzie radzie przed- 
łożonym. 

R.m. Warszauer zaczynając znowu 
od sentencji, wygłosił, że nie łatwiejsze- 
go jak żądać zniesienia podatku, ażeby 
stać się tym sposobem popularnym. Trze- 
ba jednak zważyć na to, z jakiemi tru- 
dnościami trzeba walczyć, chcąc jakiś 
podatek napowrót wprowadzić, co jednak 
musiałoby nastąpić wobec niedoboru i 
zmienności dochodów miejskich. i 

Zaczepkę dra W. odparł z energiczném 
oburzeniem pan Baranowski, oświad- 
czając, że od 50 lat jak jest obywatelem, 

o popularność u dra Warszauera i jego 
znajomych nie starał się, ale postępuje 
w myśl dobra publieznego. 

Dr. Dunaj ewski ostrzega, że w skar- 
bowości nie można przy wydatkach sta- 
łych opierać się na dochodzie przy- 
padkowym, jaki żest akcyza. Nadto 
zdaje mu się, że podatek od czynszów 
nie jest tak bardzo uciążliwym. Wniosek 
o zniesienie go radzi odesłać do sekcji, 

a teraz aż do uchwalenia budżetu pozo- 
stawić status quo. 

Dr. Szoenborn zaczynając jowialnie 
„że duch parlamentarny ogar- | 
nia radę“, kończy wcale poważnie sto- 
sownemi uwagami. 

Rada przyjęła wniosek r. m. Mucz- 
kowskiego, wniosek zaś r. m. Bara- 
nowskiego odesłano do sekcji skar- 
bowej. 

Z powodu nieobecności spra- 
wozdaweów (siec) kilku zkolei na- 
stępujących spraw, wzięto na wnio- 
sek przewodniczącego pod obrady jeden 
z ważniejszych przedmiotów niecierpiących 
zwłoki. Dotyczył on nabycia domu na 
szkołę ludową miejską św. Szczepana. — 
Sprawę tę przedstawił wymownie w imie- 
niu sekcji ekonomicznćj i szkolnćj r. m. 
Rzewuski. Jak wiadomo, szkoła ta 
jest umieszczoną w domu p. Wiśniewskiej 
nr. 7 przy ulicy Krupniczej, gdzie ma 
pozostać tylko do końca roku szkolnego. 
Z pomiędzy kilku domów na Piasku o- 
fiarowanych przez właścicieli na sprze- 
daż, uznała komisja ad hoe delegowana 
dom p. Wojczyńskiego przy ulicy Kru- 
pniezej za najodpowiedniejszy na cel po- 
wyższy. 

Rada miasta idąc za wnioskiem komi- 
sji, uchwaliła po wszechstronnóm wyjaś- 
nieniu przedmiotu przez sprawozdawcę. 
nabyć wspomniony dom za sumę 16,650 złr. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto w ea 
łości wniosek sekcji I przedstawiony przez 
r. m. Muczkowskiego względem u- 
stanowienia 4ch grabarzy miejskich. 

W końcu przyjęto kilka osób obcokra: 
jowych do gminy tutejszćj; jednćj zaś od- 
mówiono przyjęcia. 

Koniec posiedzenia o g. 7!/, wieczorem 
a i 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Teatr. — Fru-fri, dramat w 5 aktach pp 
Meilhac i Halevy. Znana i kilkakrotnie wszech 
stronnie rozbierana wczorajsza komedja, ni 
wymaga już z naszćj strony szczegółowych roz 
biorów. Zawsze jednak nadmienić musimy, że 
temat jéj dosyć znaczny i często w ostatniel 
czasach powtarzany, tak podobieństwem przy 
pomina np. Demi-monde Dumasa, że scen; 
ostatnich aktów sa jakby powtórzone. Zreszt: 
ma ona wady komedji pisanych umyślnie dl: 
jednego charakteru, z tego to powodu akcj: 
czyli działanie długich czynników komedji od 
bywa się poza kulisami, jakby za drzwiami 
Występuja oni na scenę, wtedy tylko gdy s: 
potrzebni, nie z konsekwencji wypadków, lec: 
dla uwydatnienia i gry bohaterki. Najgłówniej 
sza więc rola przypada w wczorajszóm przed 
stawieniu Fru-fru dla p. Hofman. 

Pół nieświadoma a przedewszystkićm roz 
trzepana kokietka, obrażona żona i matka, ko 
chanka bohaterka i pokutujaca męczennica, ti 
prawie za wiele na jedną rolę — na jedno wy 
stapienie w komedji. 

Pani Hofman o ile brakowało delikatnyel 
cieniowań w kokieterji dla rozrywki i bezwie 
dnego prawie zaniedbywania obowiązków dl: 
zabawy i próżności, w których tak mistrzowski 
panuje p. Modrzejewska, o tyle w scenach za 
zdrości, gwałtownych uniesień i tego smutki 
przygniatajacego, pełnego przeczuć w 4 akcie 
gra jćj była nacechowana siłą i niezaprzeczo: 
nym artyzmem. 

Gdyby p. Wolska miała nieco więcćj energji, 
więcćj pewności siebie, więcćj stanowczości 


a 
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„Polscy deputowani odbyli naradę co do|styczne i o zamiar podkopania wł ; 
EY zachowania się fien AN zab aństwa. K e T P: 
o Srezegółowáj dyskusji uchwalono, z} Wiedeń 24 lutego. Centrum i le- 
uwagi, że gabinet chce się trzymać kon-| ry; :chsratu umiewaja si 
stytucjonalizmu i chce rozszerzyć auto- wica raje STA , poroz iewają się. 
nomję krajów, nie zwalczać go, ale po-| W celu wspólnej opozycji przeciw 
pierać.* Ze delegacja walczyć nie chce | gabinetowi. e 
i nie zdoła, to wiemy, przekonała nas o| Z Berlina donoszą, że telegramy 
a gów r zakk JE Popis, o złym stanie zdrowia cesarza dzia- 
znie 1 r . y 
ką dad nie uwierzymy, aż nasze ręce ws ardzo źle na giełdę. : 
włożymy w rany. : „Wiedeń 23 lutego. Posiedzenie ko- 
O opozycji centralistów dają, sprawo-| Misji do poboru rekrutów na r. 1871. 
zdanie nasi korespondenci. Centraliści | Na interpelację Rechbauera odpowia- | 
głoszą stale, że gabinet ma plany fede-|da hr. Hohenwart, że zupełnie się » 
zgadza z obecną zewnętrzną polityką - 
i że mu istotnie zależeć musi na u- 


ralistyczne antirajchsratowe; przeciwnie 
Czesi odpyckają go jako MEEO 
tucyjny. Nam zna rzecz ada E, > ky 
stat  pododktE i śe na tajny: ZW: trzymaniu najleps zych stosunków 
wiedzi bowiem budzą w nas otuchę. z cesarstwem niemieckićm. 3 
Zgromadzeniu narodowemu francuskie-| Co do przedłożenia względem kon- 
mu ma Thiers w sobotę zdać sprawę 0|tyngensu uchwalono zawezwać rząd, 
rezultatach układów pokojowych. iżby przedłożył dotyczące uchwał 
Neutralne państwa z Anglją na czele| _.* P Š EEI frai Ti 
mają podobno zamiar w interesie euro-|S€jmu tyrolskiego i sankcjonowaną - 
pejskiego pokoju żądać uznania Alzacji| ustawę o obronie krajowćj tyrolskićj. 
i Lotaryngji za neutralne ziemie. Anglja| Trjest 24 lutego. Sejm czarno- 
ma również mieć ochotę zamienienia kon- górski uchwalił podwojenie obrony | 
ferencji i na europejski kon- krajowćj. — Pojawił sie pierwszy 
gres pokojowy. Zapewne Bismark od-  WEPIEREMZ 5 4 
powie królowej angielskićj na tò pobo-| zarnogórski dziennik p.t.: Czarnogóra. i 
Żne Życzenie: s/freut mich, bo we że| Nowy Sad 24 lutego. Zastawa w Ą 
głos dyplomacji europejskiej jest o ecnie obszernym artykule wzywa do kon- 
opis zajfare ry 4 „miał |gresu słowiańskiego w Peszcie lub 
prawe Poczcie den tę bowie |w Wiedniu na wiosnę, ażeby wobec _ 
bieżących politycznych przemian u- 
łożyć wspólny słowiański program. 
Bordeaux 23 lutego. Monitor po- 
twierdza przedłużenie zawieszenia 
broni do Ż6go i mówi: obiegające 
wieści o żądaniach pruskich są bez- 


na sejmie w Peszcie jen. Stratimirowicz. 
Krytykując politykę e EKRAN: „rządu, 
J 
zasadne. Obie strony zachowały do- 
tąd absolutne milczenie o przedmio- 


postawił następujący wniosek : „Sejm wę- 
cie swych rokowań. 


gierski uznaje w utworzeniu wolnych, 

chrześcjańskich państw na miejsce nie- 

przyjaznego postępowi mahometańskiego 

rządu, misję cywilizacyjną i warunek 

przyszłego mocarstwowego stanowiska 

monarchji i dlatego wzywa rząd, wpływ 

na zewnętrzną politykę skierować do te- 

Bordeaux 24 lutego. Menotti i 

Rieciotti Garibaldi, Cauzio i wielu 
oficerów garibaldystowskich podali — 
się do dymisji. Książęta Joinville i — 
Aumale wystosowali pismo do pre- 
zesa zgromadzenia zawiadamiające, 

że co do wykonania swojego man- 


o, żeby ze strony monarchji nie kła- 
iono żadnej tamy ewentualnemu wy- 
zwoleniu chrześcjan zpod rządu tureckie- 
go.* Głos taki odosobniony jeszcze w 
Austrji znajduje jednak już echo w fak- 
tach. Serbja zaźądała urzędownie od Tur- 
datu jako deputowani oczekują roz- 
trzygnięcia zgromadzenia. ZE 
Londyn 24 lutego. Times donosi z Wer- 
salu z 23: Cesarz przyjmował Thiersa w 
budynku prefektury, jen. Chanzy był o- 
becnym, Thiers złożył potóm wizytę kró- 


cji wejścia w układy o odstąpienie jéj 

Bosnji, Turcja odmówiła; o dalszym toku 
lewiczowi. Pokój już jakby zawarty, lubo 
Jeszcze niepodpisany. Niemcy prawdopo- 


tej sprawy ma rozstrzygać skupczyna 
serbska. Nie może ulegać watpliwości, że 

dobnie w niedzielę wkroczą do Paryża, 
lecz bez formalnych tryumfów. 3 


oświadczy się za koniecznością pozyska- 
Londyn 24 lutego. Przedłożenie budże- 


nia Bosnji — tymczasem, zanim po- 
lityka narodowa dalej będzie mogła 

tu floty wykazuje wzrost o 385,826 fun- 
tów szt., spowodowane zakupnem potrzeb 


sięgnąć. Rzeczy dojrzewają. 
okrętowych, maszyn i okrętów zakontrak- 


Ostatnie telegramy. 
towanych. Robotnicy uchwalili na mityn- 


hr. Romer ob., Jan Pleszowski ob. z Galicji; | rocznego ciężaru poręczającego, łatwićj to bę- Przyszłe posiedzenie zgromadzenia na- 
Ferdynand Magnowski wł. d. z Królestwa, T.|dzie przy linji Patocha, gdyż ta przerzyna naj- rodowego w Bordeaux, odbędzie się dnia 
Scherner ob. z Granicy, Bronisław Homolacs | żyzniejsze okolice, a przez to sumo wzmianko-|94 b. m. Po zawartym pokoju, wejdą 
ek. kapitan marynarki, Stanisław Lesser artysta] wany termin znacznie skrócić powinna. — Na wojska niemieckie jako goście do 
nadworny ces. ros., Olimpja Dobrzyńska ob. |pierwszćj trzeba mieć dochodu brutto na milę|Paryża. Cesarz ioio pokój w Tui- 
z Niewiarowa. 107,600 zła., przy drugićj tylko 66,200 zła. |leriach. 
Z EET ZAZNA ï 9 EE ki Nord. Algm. Ztg. pisze, że rada poli- 
: owarzys . Skie w Kra-|tyczna, jakoby Rzeczpospolita Francuzka 
Gospodarstwo, przemysł I handel. lestwie Polskiém. — Dyrekcja główna towarzy- dzosiż EA eWopeMkiEj — upadła 
Kraków 24 lutego. — Drogi, a szczególnie | stwa kredyt. ziemskiego na odbytćm publicznóm | obecnie. Trony europejskie f dą mogły 
boczne, do komory Baran prowadzące, 8 |posiędzeniu wobec członków obu komitetów |uznać Rzeczpospolitą fricii bez o- 
miejscami tak popsute, że ich nawet próżnemi | zdała sprawę z działań ubiegłego drugiego pół- bawy. 
wozami przebyć niepodobna; to tóż w skutek |rocza 1870 roku a 89go od zawiązania się to- Donoszą z Wersalu, że gdyby okazała 
tego na wczorajszy targ na Baran zaledwo 50 |arzystwa kred. ziemsk. w Królestwie Polskićm. się potrzeba przedłużenia zawiszenia bro- 
korcy zboża dowieziono, które przez tutejszych | Radca tójże dyrekcji głównóćj p. Józef Kuszel ni, każą sobie Niemcy zapłacić za każ- 
kupców zakupione zostało. Dlatego nawet cen | odczytał zdanie sprawy, z którego ważniejsze dań dzień 10 milicnów franków. 
jego nie notowaliśmy. 'Porobiono tylko cokol- podajemy szczegóły, mianowicie : Pewien członek angielskiego parlamen- 
wiek układów na późniejsze odstawy. Wierzytelność towarzystwa okresu 3 serji 1|tu, a ituje tu za tém, aby po zawartym 
— Targ dzisiejszy na Kleparzu bardzo wynosiła rsr. 40.208,060, wierzytelność serji 2 pokoju zwołać do Amsterdamu kongres 
słaby, a dowóz nadzwyczaj mały. Najważniej- | ysr. 17.066,355, wierzytelność serji 3 zr. 1869 międzynarodowy wolno-handlowców. 
szym powodem tak małego dowozu są zepsute | 17,584,850 rsr.; ogólna zatóm wierzytelność Wersal 23 lutego. Hrabia Bismark nie 
drogi, a miejscami i pozrywane mostki, tak że wynosi rsr. 74.854,265 i takowa zahipoteko- przyjął stanowczo naznaczoną przez An- 
nawet próżno przejechać niepodobna. Nadzieja wāna jest na 6192 dobrach tak prywatnych jak gli A kongresu pokojowego, zgodził 
rychłego przyjmowania zboża na kolei do Wy- | niemnićj i rządowych. Listów zastawnych 3go CH daj na trwanie nadal, t. j. na roz- 
wozu dotąd się nie ziściła; zboże leży masami | okresu serji 1 było w obiegu rsr. 21.473,265, JS 0 konferencji londyńskiej. Jest 
na placach przy kolei, skargi kupców nie usta- | serji 2 rsr; 11.051,1380, Sprocentowych serji 1 rzeczą możebną, że kwestja Luksembur- 
Ja, a to wszystko wywiera niezmierny wpływ | z roku 1869 rsr. 16.105,000, 4procentowych | ou kb się w takim razie przedmio- 
na cały handel i takowy przygniata. Do tego|gerji 1 z roku 1869 rsr. 49,600. — zza bb na konferencje. 
nadeszły wiadomości z Prus, Węgier i Wiednia Należność do poboru z tytułu rat i dopłat U 3 dowy Monitor Saba i Ois 
o spadnięciu cen, a szczególnićj pszenicy. Stan końcowych wynosiła rsr. 4.844,835 kop. 7; na rzę ode $ AR zdania 
ten dotąd pewnie potrwa, dopóki komunikacja [to w ciagu półrocza wpłynęło rsr. 2.587,629 (organ P. beori echa yea 
i wywóz koleją otwartemi nie zostaną. kop. 84. Zalegało z dniem 1 (18) stycznia rb. ret ZO WY Niemcy nie maj 
Płacono pszenicę 10—11.30, żyto 6.70 do Į rsr. 2,257,205 kop. 23. W wykonaniu właści. Ki zgodzenia si dłaż i c: 
: A. RR r godzenia się na prze enie pro 
7.10, jęczmień 5.50—6, owies 3 80—4.10, wych środków egzekucyjnych celem ściagnięcia PE zawieszenią Fr 
wykę 6—6.50, koniczyny bardzo mało dowie- | zaległości władze towarzystwa w ubiegłóm pół- enad poznała dostatecznie warunki 
ziono; płacono za czerwoną 50—60, za białą | roczu wystawiły na sprzedaż dóbr 937, z tych | pokoju długi namysł jest niemożebny.— 
60—70, lecz na późniejszą odstawę — W po-|w ciągu ubiegłego półrocza uwolniono zpod W porównaniu z poprzedniemi szkodami 
czątkach marca. , |sprzedaży dóbr 459, pozostało zaś pod sprze- rzadzonemi Niemcom przez Francję, 
W krakowskićj rzezalni miejskićj zabito | qążą dóbr 432, a sprzedano dóbr 46. ahere niemieckie są wcale umiarkowa- 
w ciągu roku 1870 następującą ilość rzeźnego Należność do wypłaty za listy zastawne wy-|ne. W razie nieprzyjęcia tychże gotowi 
- bydła: 9945 wołów i krów, 12,749 cieląt, | nosiła rsr. 3.236,350 kop. 501/3; na to wciągu|są Niemcy prowadzić dalej wojnę. 
poza jego obrębem. > 2007 owiec, 8739 trzody, 14 jagniąt i 8 war-| półrocza wypłacono rsr. 2.079,078 kop. 601/ ` Bordeaux 23 lutego. Prezesem komisji 
w sobotę dnia 25 odegrany zostanie w tu- | chlaków. ozostaje do wypłaty dla niezgłaszajacych yi z i d dla fi 6 
tej teatrze 5-aktowy dramat konkurso . P J pinak NY 8? ioro MAAZENA NATOCOWEFO AIA ANANO 
ejszym teatrze y4 > wy| Andrychów 21 lutego. — Pszenica 5.60, | rsr. 1.157,271 kop. 90. Z wypuszczonych w o. F ji został Kazimierz Perier, zastępcą 
p. J. Narzymskiego, uwienczony pierwszą na- | żyto 3.55, jęczmień 3, owies 1.88, ziemniaki bieg obligów towarzystwa w sumie 1.500,000 A P Talhouët : prezesem k omisji sily 
groda p. t. „Epidemja.* : : 1.50, siano 1.50, koniczyna 2.50, słoma 1.40, | rsr. losowano i wykupiono rsr. 512,800, 102 ar bi D: komisji 
I Gsrarniowcaci śboto-idi zaódacfE Ti mies wy y , zbrojnćj hrabia Daru, przezesem komisji 
wi y e : drzewo twarde 8, miękkie 6.30, masło 1.60. Fundusz rezerwowy, własność towarzystwa wewnętrznych Baze zastępcą Au- 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. jenerała Oświęcim 17 lutego. —Pszenica 4.98, żyto stanowiacy, wynosił rsr. 3.310,734 kop. 40: dióret - Pasquier. , 
AEA ie. e RAA 3.60, jęczmień 2.75, owies 2, groċh 4.50, bób w porównaniu z zeszłóm półroczem zwiększył Biuletyn finansowy dziennika paryz- 
ciele składkę na pozostałą p : ę 4, tatarka 2.25, proso 3.50, kukurydza 4, zie- się o rsr. 44,158 kop. 201/2. A iada. że nagrodzenie szkód 
Z Myślenic donoszą, że przy końcu zeszłe- | mniaki 1.20, rzepak 6.50, koniczyna 21, siano kona a kiego „a ya OR M 500 ać ta- 
go edek oi się tam Ś lub > Aka) 1.90, konicz 2.70, słoma 1.95, drzewo twarde E 2 
z potrzeby jednego z zamożnych obywateli | 7 50, miekkie 5. ity 7 masło i j Ę i A i i 
okolicznych. — Obie strony sę wyznania ka |1.75 Dowóz mały. o O 7 TO Wiadomości telegraficzne. REŻ e a Jada He 
tolickiego. $ Żywiec 17 lutego. — Pszenica 6, żyto 4,| Peszt 23 lutego. (Posiedzenie izby niż. 3 dr:84 ełnićj mylne 
Rada powiatowa łańcucka na pierwszóm | jęczmień 2.80, owies 2, groch 5, bób 4.50,|szej.) Stratimirowicz objawia niezadowo. | *33.3% Bollin is Airey, z wyboru 
posiedzeniu swojóm dnia 13 mb. postanowiła | tatarka 6.75, proso 6.50, kukurydza 3.80,|lenie z odpowiedzi Andrassego. Ledru yg WY. 
na wniosek wydziała podać do sejmu petycję |zjemniaki 1.50, siano 2, koniez 2.50, słoma]  Wahrmann przedstawia następujący 
o ułatwienie nabywania prawa obywatelstwa | 1.80, drzewo twarde 7, miękkie 5.80, okowita|wniosek, podpisany i uchwalony przez 
wychodźeom polskim z zaboru moskiewskiego. | 0,80, masa masła 1.50. Franciszką Deaka, przez wszystkich po- | 
Wydział krajowy ogłasza konkurs na bu- Nowy Sącz 17 lutego. — Pszenica 5.13, | słów stolicy i przez znaczn liczbę EY 
dowę w tym jeszcze roku żelaznego mostu kra- żyto 3.88, jęczmień 2.25, owies 1.80, groch | słów rozmaitych stronnictw: feba HER 
towego na Dunajcu pod Szczawnica. 4.10, ziemniaki 1.60, koniczyna 31, siano 2, | zawezwać ministra komunikacji aby przed- 
Stuletnia rocznica urodzin Samuela Bo-|słoma 1, drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, |łożył jak najspiesznićj i to w porożumi 
gumiła Lindego, autora pomnikowego „Sło-|funt masła 60, masa okowity 0.50. niu z ministrem handlu: j 
wnika polskiego,“ przypada w dniu 8 kwietnia] Wiedeń 16 lutego. (Presse nr. 48.) — Targ x projekt regulaminu jazdy na dr 
r. b. Z powodu tćj rocznicy, podejmują Kłosy | trzody więcćj był ożywiony; płacono za polska gac żelaznych, odpowiadaj cy inter zi 
szczęśliwa myśl uczczenia pamięci Lindego trzodę o 2.50 na eentnarze drożćj od ostatnie- handlowym , i odpowiedzią ności haar 
przez utworzenie z ofiar dobrowolnych stypen-|go targu. Płacono za centnar (wagi 150—325 |rzystw kolei żelaznych, zwłaszcza pod 
względem stosunku ich do oddawców 
przesyłek; 


_ _ więcój nawet w końcu ostrości — jakżeby wiele 

|. zyskała jéj gra prawie zawsze sentymentalna, 
chociaż sumienna i nawet w wielu razach wy- 
kończona. 

P. Benda grał wczoraj wybornie, w pierw- 
szych aktach miał takt i powagę taka, że istot- 
nie Fru-fru pokochać go nie mogło; w scenach 

~ zaś dramatycznych podniesionego uczucia do- 
wiódł dużo siły i serca. Głos jego tym razem 
nie spadał z oktawy basu w oktawę dyskantu, 
był naturalny, właściwy — mężowi, którego 
przedstawiał. Widać że p. Benda tylko wy- 
soka skalę swego głosu chowa na tragedję, 
o czóm zupełnie zapomnićć mu radzimy. 

Jako kochanek, p. Ładnowski był zamało 
kokietem na próbie Indjanny, niszgrabnie ca- 
łował, lecz chwila pożegnania w 4 akcie wy- 
nagrodziła niezgrabny całus. Przytem dodać 
musimy, że był dystyngowanie i elegancko 
ubrany, co rzadko się zdarza naszym artystom. 

P. Eker skarykaturował rele ojca, dla czego 
nie chciał skopjować p. Ortyńskiego. 

— Podczas wczorajszego przedstawienia, ze 
spuszczeniem kortyny prawie gasły i światła, 
tak że do pewnćj wysokości ciemność czuć się 
dawała. Mamy nadzieję, że na jutrzejszóm 
przedstawieniu Fpidemji, na któróm wszystkie 
miejsca maja być przepełnione, dyrekcja ja- 
sności nie poskapi. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 
Wybór członka do przyszłćj rady szkol- 


nej okręgowćj ze zgromadzenia nauczycieli 
szkół ludowych, położonych w pow. chrzano- 
wskim, krakowskim i wielickim, odbędzie się 
-dnia 25 b. m. o godzinie 10 przed południem 
w c. k. starostwie krakowskióm.  Reprezentan- 
tami w radzie okręgowćj szkolnój zamianował 
konsystorz krakowski ks. Wołka do rady azkol- 
néj w obrębie m. Krakowa, a ks. Antowskiego 


ze strony rządu. - 
Mocarstwa neutralne wyszlą notę zbio- 


rową do Prus, w którćj proponować bę- 
dą zneutralizowanie Alzacji 1 niemieckićj 
Lotaryngji za gwarancją mocarstw. - 

Londyn 23 lutego. Daily News donosi, 
że wojska Faidherba przychodzą nieu- 
stannie do Diinkirchen, zkąd udtją się 
do Cherbourga na okrętach. 

Do Daily Tel. donoszą z Amiens z 21 


Wiedeń 26 lutego. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby niższćj minister finansów 
przedkłada żądania kredytu dodatkowego 
na fundusz dyspozycyjny w kwocie 130 
tysięcy złr. w. a. Poczóm nastąpiła dy- 
skusja nad wnioskiem komisji budżeto- 
wćj, aby zezwolić tylko na 4tygodniowy 
pobór podatków. 


djum jego imienia, w którym to celu wydawca | funtów) 23—26 zła., a za centnar mięsa woło- 
Kłosów poczynił juź odpowiednie kroki. Prze- | wego 18—30 zła. 


Roza 2 rozchodzi się o uzyskanie po- „Naładowanćj w Jarkanach na kolei czernio-| b) aby zmusił towarzystwa kolei żela- n Beak jan aree PADES Foe E | gu żądać ustanowienia międzynarodowego 
zwolenia rządowego na utworzenie takiego sty. | więckićj 101 sztuk trzody dopiero po 8 dniach znych do powiększenia środków ruchu, |o siada A iien Elsy za fel datków R R konstytucyjn. środku sądu polubownego. 
8 e >» J yjoym ; Londyn 24 lutego. Granville przedłożył 


pendjum, > 5 i koś przywieziono do Wiednia; przez ten czas je- 
Starozakonni w Warszawie zamierzają zbu- | dnak nie karmiono jéj ani nie pojono, tak że 
dować nową okazałą synagogę. Komitet bu-| 3 sztuki z głodu padły. —Tu zdaje się prawdo- 
dowy zamierza potrzebne na ten cel kapitały podobnóm, że świetna kolćj lwowsko-ezerniow. 
zebrać przez wypuszczenie odpowiednić,|zawarła z tutejszym oprawca układ o dostawę. 
ilości akcji. Będzie to u nas perwsze tegoj| Peszt 18 lutego. (Targ zbożowy.) — Cena 
rodzaju przedsiębiotstwo na akcje. pszenicy o 15—20 centów spadła, brak chęci 
Z statystyki wypadków nagłych śmierci |kupna. Płacono pszenicę za 88 ft. 5.65, za 
w r. 1869 w król. Polskićm, okazuje się, że| 87 ft. 6.25; żyto za 80 ft. 3.45—83.50, jęcz- 
nagle zmarło w ogóle mężczyzn, kobiet i dzieci |mień zaniedbany, płacono 2.35—2.75, owies 
2093, mianowicie: w pożarach 44, od piorunu|zą 50 ft. 2.25— 2.85. 
45, w skutek zagorzenia 20, zmarzło 58 przy = 
machinach i fabrykach 38, przy budowie do-| Kolój preszowsko-tarnowska. — Pst. Lid 
mów 6, na kolejach żelaznych 16, utonęło 349, | donosi: Na posiedzeniu wydziału finansowego 
otruło się wypadkiem 14, zastrzeliło się Wy-|toczyły się rozprawy nad projektem ustawy 
padkiem 7, przez przygniecenie ciężarem i z in- | ministerstwa komunikacji, dotyczące linji pre- 
nych przyczyn 321, z pijaństwa 326, w skutek | szowsko-tarnowskićj. A 
starości lub choroby 744, z chorób epidemicz-| Jak wiadomo, proponowało miasto Bardjów 
nych 14, z przyczyn niewyśledzonych 89. „|irasę tćj linji w kierunku Bardjów-Grybów, co 
Die Opposition, pod tym tytułem wychodzi |tąkże popierali inni deputowani z Ernestem Si- 
w Wiedniu 1 i 15 każdego miesiąca pismo |monym na czele; komitat zaś spizki podał pe- 
poświęcone sprawom i interesom „kosmopoli-|tycję, żeby rzeczoną linję poprowadzić przez 
tycznćj demokracji.“ Pismo to  rozbierając | Seben, Siebenlinden, Patocha, Nowy Sącz. — 
kwestje polityczne, społeczne i religijne ze sta- |Na podstawie poprzednio przyjętćj uchwały na 
nówiska „niesfałszowanćj demokracji i powsze: | dn. 30 maja 1870 rozkazało,ministerstwo obie 
chnćj wolności ludów,* obrało sobie za zada- linje trasować, konstatując w swóm sprawozda- 
nie bronić „wolności ludów w państwie, wol- niu, że linja Bardjów przebiega ziemię węgier- 
ności pracy i wolności sumienia. * Cena przed- ską na przestrzeni dziesięcio milowćj, Patocha 
płaty nader umiarkowana. zaś tylko na siedmiomilowćj; spadzistość na 
Dr. Zabłocki, asystujący rannym francuzkim | pjerwszćj wynosi 576 metrów, a na ostatnićj 
na fregacie „la Sevre,* zginął z wieiu innymi |tyjko 397 metrów; na pierwszój znajdują się 
W skutek rozbicia się wspomnionćj fregaty nie-|dwie linje podziału wód, na drugićj tylko je- 
daleko Cherbourga. dna; nakoniec na pierwszćj żądają poręki na 
milę 54.600 zła., na ostatnićj 49,000 zła., 


HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Wład. |przy czóm jeżeli się chce uwolnić państwo od 
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a przedewszystkićm do położenia na dro- 
dze rządowćj podwójnych szyn; 
e) aby la jeg wyczerpujące spra- 
wozdanie nad kwestją budowy kolei pro- 
jektowanych i przedłożył takowe izbie 
na przyszłej sesji. z 
inister komunikacji oświadczył, iż 
zgadza się ga powyey wniosek. Powyż- 
szy wniosek przyjdzie równocześnie z bu- 
dżetem komunikacyjnym pod obrady. 

Berlin 23 lutego. Donoszą z Amiens, 
że jen. Chanzy wydał do armji rozkaz 
dzienny, w którym wzywa armję, aby 
była gotową do zaciętćj walki, gdyby 
Niemcy zamyślały upokorzyć Francję. — 
Terytorjum francuzkie powinno być ró- 
wnież nienaruszonóćm jak honor. Donoszą 
z Cherbourga, że armja Faidherba idzie 
z Diinkirchen ku Cherbourgowi w celu 
wzmocnienia Chanzego. 

Donoszą z Wersalu, że w skutek wczo- 
rajszych układów między Thiersem i Bis- 
markiem, podczas których kanclerz kil- 
ka razy udawał się do cesarza, przedłu- 
żono zawieszenie broni na dwa dj tj. 
do niedzieli wieczór. 

Również donoszą z Wersalu , że nie 
myślą o projektowanóm przez Francję 
zniesieniu twierdzy Metz i że pokój za- 
wisł od odstąpienia Metzu. 

Paryżanie grożą bombami Orsiniego. 
W północy Francji nie myślą, jak się 
zdaje, o dalszój walce; w południu go- 
tuje się zacięta walka. Rozpoczętą wojna 
przejdzie w wojnę szczepową. 


przeciwko niekonstytucyjnemu rządowi; 
powstaje przeciw nieparlamentarnemu spo- 
sobowi, w jaki nowy gabinet objął ster 
rządów i mówi, że polityka tego gabinetu 
est antiaustrjacką —i zmusza 
Niemców do opozycji. 

Zyblikiewicz oświadcza się prze- 
ciwko metodzie częściowego uchwalania 
budżetu kilka razy do roku; przemawia 
za jednorazowóm uchwaleniem żądanego 
RACZ rząd budżetu. Do odmawiania po- 

atków niema przyczyny, gdyż tu nie 
chodzi o ministerstwo, ale o państwo, 
które bez podatków istniećby nie mogło. 
Program ministerstwa nie może jeszcze 
być znany, gdyż takowe dopiero co za- 
częło urzędować. Podatki zaś muszą być 
płacone, bo bez tego niepodobna rządzić. 

Poseł Kotz uderza w bardzo gwałto- 
wnych wyrazach na dzienniki wiedeńskie 
i Niemców, którzy w skandaliczny spo- 
sób uderzają na nowe ministerstwo. — 
(Z powodu osobistych wycieczek na człon- 
ków delegacji prezez wzywa go do po- 


rządku). kolei półn. wschodniej 156.25. — Akcje 


Giskra odpiera zarzuty Kotza, mówi ; < "o 
soris IA A RT ie chcą | Panku związkow. (Vereinsbank) 102—— — 
z wielkim uniesieniem: „Niemcy nie chcą Akcje b jeneraln. 88.—. JAL Renta 5 


być pariasami innych narodowości! 
(wolą oni przeciwny stosunek przyp. Red.) 
Obecna większość rady państwa nie u- 
fa nowemu ministerstwu z bardzo pro- 
stych przyczyn. Nowe ministerstwo nie 
jest parlamentarnóm a program jego by- 
najmnićj nie może stworzyć wow ane” 
go pokoju w Austrji Dla tego brak zau- 
fania do nowych ministrów w większości 
izby jest zupełnie uzasadnionym. 

Po Giskrze zabiera głos Lasser i 
przemawia w tym sam duchu, obwi- 
:|niając ministerstwo o dążności federali- 


ommą. 

Belgrad 23 lutego. Dziennik urzędowy 
Jedinstvo donosi, że rząd serbski wysłał 
od niejakiego czasu notę do patrjarchy, 
w którćj żąda, aby patrjarchat naznaczał 
biskupów narodowych do serbskich pro- 
wincji w Turcji; również przychyla się 
Serbja do bezpośredniego porozumienia 
się | asc, z Bułgarją. Jedność ko- 
ścioła powinna żyć w zgodzie z prawami 
narodu. 

Scutari 23 lutego. W Cettinji były na- 
rady nad reformą wojska montenegryj- 
skiego , którego liczba ma być podwojo- 
ną. Komendanci Nahiasów obowiązani są 
odtąd składać egzamina; również ma być 
zaprowadzony regulamin rossyjski. 


Przeglad polityczny. 


W. Ztg. zamieszcza sankcję cesarską 
dla uchwalonego w delegacjach budżetu 
wspólnego na rok 1871. Wynosi on 116 
mil. guld,; 12 mil. pokrywają dochody 
cłowe, z pozostałych 104 przypada na 
przedlitawskie kraje 73 mil. Kredytu do- 
datkowego 19 mil.; z tego 13 na tę połowę. 

Przemowa Szmerlinga w izbie panów 
była wiernokonstytucyjną manifestacją. 
W przemowie hr. Hohenwarta powtórzo- 
ne jest to, co mówił w izbie niższćj, lecz 
powtórzone niejako delikatniej, więcćj 
mglisto, żeby się parom nie zrobiło nie- 
dobrze. 

O delegacji galicyjskićj donosi Zyspr.: 


konferencji korespondencje w sprawie za- 
topienia angielskich okrętów pod Duelair. 
Uważa on, że przyjazne wyjaśnienia Bis- 
marka są tego rodzaju, że to nieprzy-- 
jemne zajście umocni tylko do- 
bre stosunki obu państw. m 

Berlin 23 lutego. (Kursa). Akcje kredy- 
towe 137. 3/, Lombardy 98.'/, Koléj pań- 
stwowa 2063/,.— Renta włoska 545/,, — 
Amerykańska renta 961/,.—Rumuny 47 t 8 
Austr. papiery 48.— — Austr. srebro _ 
557/5 — Losy kredytowe 69— — Losy 
z r. 1860 771/,. — Z r. 1864 7034. 

Kursa. Wiedeń 24 lutego g.2 m— 
50/, zjednocz. dług państwa 59.15. — 50473 
zjednocz. dług państwa w srebrze 68.20,— 
Losy z 1860 r. 94.70. — Akcje banku 
123.—. — Akcje kredytowe 253.—, — 
Londyn 123.90. — Srebro 121.75. — Dukat 
5.84. — Lombardy 181.20. — Losy zroku 
1864 128.70. — Akcje franko-austrjackie 
102.—. — Napoleony 9.87. — Akcje kolei — 
pr Karola Ludwika 248.20. — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 189.—. — Akcje 


w srebrze —.—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.25. — Akcje 
anglo-banku 217.30. — Akcje kolei rząd. 
379.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj — 
167.50. — Akcje kol. Rudolfa 162.—,— 
Akcje kolei pardubickićj 173.50. — Akej 
kolei północ. 212.50. Tramway 187,40,— 

Usposobienie giełdy : najstalsze. 


żądają| płacą 
złr. w. a. 


KRAKOW 24 lutego. Akcje kolel: 


Napoleon d'or ........ ... n " 7 103 70/103 55 
z: á : RD Alföld Fiume..... sód. WA. 50/] — — Frankf. za 100 f. 4 y 
Półimperjały rossyjskie .. . Czeska cb, na 200 zirk: M 7 sii pł.) a 104 20/104 10] Hambrg 100 serze] n | 91 60| 91 50 (Nacdesłane.) 
Listy zastawne. wz n . północ.„ 150 p „ Karola Ludwika n Londyn 10 ft. st. 3an 124 10/123 90 Wszystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalesciere du Barry, która bez 
i 0/, bez kup.] 72 50 Elżbiety.,,,, na 200 300 złr. 50/1103 50/108 —| Paryż za 100 fr. 21/2, | — — — — s s p 
Listy zast. gal. 4'/, bez kup WIEDEN, 22 lutego. Ferdynanda: wa 1000 gae 50) 98 70| 98 40 Monety: lekarstw i kosztów usuwa następujące choroby: 
EFA ORZEY: SA Franc. Józefa „ 200 p SEON nei O Da wakieć 5 86| 5 84 asyano <ietpienia żołądkowe, nerwowej piemiowej płacowe, choroby wążzóby, S 
5. wę. bank.hip.6% Dług państwa: Renta 50/, Kar. Ludwika „ 200 „KE I. emisja na 300 złe. Bö 80 75| 80 Teaia Tanyi "| 9 89! 9 s9|błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
o» w. bank. wł. 60/] 87 nw jej p... 50/4 OR 200 ń I. , h 50/ A 5 = 95] Srebro....... RDC 121 90121 75 |zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
n wal. austr. spłac. 50/, nO i n In: >, s 50 8 50| 89 kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, — 
Akcje kolei. Losy pożycz. z r. 1839... „| ZE ELE: » Rudolfa na 300 złr. 59/9 89 LWOW, 22 lutego. cho hadsiea d hpr zd 
KE f Rudolfa ERA na 200 złr. „ Biedmiogr. 200 „ 50 89 75) 89 50] Tndemn. galicyjska 50/] 75 10 74 50 | melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
cje gal. kol. Karola Lud. seta) (800 zk 6 Rządowa ...... na 500 fr]i35 — 483 —|  „ buków... 6%] — —| — — |mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
Rp 4080 o. WOŚJĘ rebiti. GAT -) aj 50 ak z »,, IL emis. p n p 20112 Listy zastawne... . 50/o] 80 k a 35 dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. heis 
Akcje banków. k MEENWAY (ssie wdi i 1 Jad ak one są 100 wa. B0/, 89 20| 89 e ONT a 3 © 88 — Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci — 
Południowa na 600 fr... .|180 10|179 90] Bony 1870 za 74 » 5% — 7 "o włościań 60/] 87 25| 86 50 |50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 


Akcje banku krakowskiego 
z wpłatą 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz, 


- REŻ sskć Neustadt w Węgrzech. 
Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 
cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zafegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 


teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 


Como0...+++++"v*svvese. 
Oblig. ind. gal. ......50/ 
„  bukow....50/g 


n 
Galic. pożycz. głodowa TO 


Węgier. półn. wsch. 200 złr.f156 50/156 — 
*, wschodnia 200 „| 83 ; 


Akcje przem. i Listy zast: 


ne 1878 „76 n BW 


n 
Pożyczka głodowa 70/,]100 50] — — 
„AST 978 s 6% $ 


Dukat ważny......-«-| 5 84 
Napoleon d'or. sses... 
Półimperjał ros. s... 


Losy prywatne: 


Waluty. 

Srebro pol. st. za 100 złr. 
» nowe obr. 100 złr. 
Bankn. pol. 100 złr....--- 
Ruble ros. za 100 rsr... - + 
Talary pr. za 100 tal..... 
Srebro nowe austr... . ..-. 
Dukat ważny ..2+411:::1 


Salm ..... 40 „ mk. 
St. Genois „ 40 „ mk. „ zastawne z r. 1868 


i likwidacyjne. . 40/ 

sa 20 wa. m 
Piept »100 „ mk.ji22 Poł. lot. z 1864.. 50, 
Waldstein.. n 20 p n ” „ Z r. 1866.. y 


indi Akcje kol. warsz.-wied. 
Windischgrätz. 20 „ » za wio PRE 


z x warsz.-teres) 
Weksle: EEE E E E .... 


Augsbrg. za 100 A. niem41/]103 40/108 3vfWeksle naWied. za 150 z.] 92 40| 92 10 


Obligacje. Borysławskie naft. 200 złr.j — ——|  __ 163 75/163 R 
ARNT i = t. Bod.-Cred. 100 A. 50/ f1 Kredytowe na 100 fl. wa. 3 50] Rubel srebr......-+:** e z 
Obligacje n Akcje bankowe: Listy Świ galicyjskie ao 72 50 «= a S. i. n_ 40 Ri EZ Ee SARA A s m mego zawodu. J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowej. 
poż. głod. galic. 50/] 80 _| Żeglugi na Dunaju » TTE RE z 
Reszyjskio remje z r. 1864 Anglo-austr. za 100 złr. -f2 4 5 Banku Hyp. eo aż E 3 Kociewikóń.T.1 na 10 p Srebro .....4...14:.-|122 768/121 25 W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr. 
j z r. 1866 Anglo-węgierskie. . . + + * ** n_ » Bank. Włos. 60/] 87 50| 87 _| Budy ..... na 40 fl wa. WARSZAWA, 22 lutego. | Rs. k. | Rs. k 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 86 złr. ir 
n PEM >. € „k n Bank. narod. M. K. 50/] 97 90] 97 75| Palfy ..... na 40 „ mk. Listy zast. serji 1.. 4%/q 91 1) 90 68 Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
. kredytowe +... » W.A.50/] 93 30| 93 10] Rudolfa... n 10 „ wa „ow n 2.. 40h] 89 1| 88 60|2 złr. SOkr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 


filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. ep 4a 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem poczto rzez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser przy ulicy Florj ańskićj 5 | 
w hotelu pod „Różą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder Lwowie; 
Rotlender; w Czerniowcach Śchnirch, Augustynowicz; w Klausenburgu J. Kronstidter; w Gracu 
bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście J. Seravallo. dł 


r zast. węgierskie 51/,0/ 
Obligi pierwszeństwa: 
Kolei czesk.półn. 300 A. 0/, 

KSG zachod. 300 „ 50/, 
„ Cesarz. Elżbiety 50/4 
Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 50/, 


Elż. em.1862, o» 5% 
Elż. „ 1869, n»  ŚWI60 60/100 — 


Kredyt. handl. przemysł. . - 
Dyskontowy austr. ...... 
Franco Aa8tr.. oseese oo 
Krakowski hand. przem. . 
Galicyjski krajowy ...... 
Narodowy ak orestes e 


A 


według zdania profess. na wiedeńskićj 


klinice OPPOLZERA i HELLERA 
najwyborniejszy 
preparat, zajmujacy pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu się 
znajdującemi ekstraktami słodowemi 
nie może być żadna miara z extrak- 
- tem słodowym Hoffa porównanym. 


Na 9-ciu wystawach otrzymał 
nagrodę. 
Dla suchotników osłabionych, 


szczególnićj 


wiolonczelisty 


KRAJ 


EBS e 4 
DS 


J 


Dnia 1 marca DÐD.r. 
odbędzie się 


w Sali Hotelu Saskiego 


KONCERT 


Józefa Diema. 


dla cierpiących na piersi, 
płuca i szyję. 


NB. Wybornie smakujacy w zastępstwie 
niestrawnego tranu watrobianego według prof. 
NIEMEYERA w Tiibindze — niemnićj: SKODY 
znakomitego klinika na słabości piersiowe. 


Jeden flakon 75 kr., pół flak. 50 kr. 


drugiego gatunku 


I flakon 45 kr., pół flakonu 30 kr. 
PEŁADFANE, 


Uznanie. 


„Upraszam 0 nadesłanie w możliwie krót- 
„kim czasie dla méj żony cierpiacćj na piersi 
„i będacej nadnr osłabiona pańskiego powsze- 
„chnie zalecanego ekstraktu słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego.* 

©. Schulz, 
1471(2-10) „ pocztmistrz. 


Można dostać w KRAKOWIE u 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


ulica Florjańska, hotel pod „Róża* 
w innych zaś miastach Galicji u pp. aptekarzy 
i kupców. 


Fabryka 
wyroków słodowych Wilhelmsdorferskich 


| Jozef Kiifferle & Comp 


wien. 


An die löbliche 


F'abrik 


der k. k. priv. 


= ARCANUM 


Wien, Neubaugasse, Nr. 70. 


„Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
' „używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow, 


PARCANUM“ 


„upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 
wybornego środka przeciw: i 

| 8zczurom, myszom domowym i pol 
nym, kretom, karakonom 1 innemu 

robactwu. 
Z wysokićm poważaniem 
- DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styrji. 


Również prawdziwe mydio cytry" 
aowe najskuteczniejszy środek przeciw od- 
mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO- 

u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha i Józefa Jahna— w TAR- 
NOWIE u p. Wielogórskiego — we LWOWIE u 
J. W. Królikowskiego — w PRZEMYŚLU u Gaj- 
detschki —w RZESZOWIE u 1. Scheittera i spółki 
w N. SĄCZU u p. Ignacego Garana. 

O- CENY: Jeden słoik mydła eytrynowego 

ct. — „Trucizny na szczury* duży słoik 1 złr. 
10 c., mniejszy 90 e. 

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 

BŁ pobraniem na poczcie. "URE 1496(1-6) 


m 


IRĘ- APTEKA "2BĘ 


na prowincji poszukuje 


PROWIZORA 


w starszym wieku. Zgłoszenia z fo- 
tografją przyjmuje apteka w Ry- 


manowie. (1498) 


Napomnienie. 


Wzywam pana Kossobudzkiego 
z Tarnowa, ażeby moją należytość do 
końca lutego r. b. zwrócił, w przeci- 
wnym razie publicznie wiadomo u- 
czynię, jakim czynem dług ten po- 
zostaje w zaległości. 


(1501) 


— poeti 


M. EL. 


Najnowsza 1 celowi najodpowiedniejsza w dziedzi- 
nie chemii, jest c. k. wyłacznie uprzywilejowaną 


Kompozycja Polińtty 


do odpoliturowanią i odnawiania starych i zużytych 
mebli. — W skutek nader praktycznego, korzyst- 
nego i znakomitęgo Męsatasko z c. k. wyłącznym 
przywilejem dla Cesarstwa au strjackiego, każdy 
jest w stanie własne meble bez najmniejszćj po- 
mocy stolarza odnowić i na dłuższy przeciag cza- 
su takowe utrwalić. — Robota jest tak pojędyńcza, 
iż każdy służący albo dziecko takowa wykonać 
jest w stanie. — Rezultat świetny, nie do uwierze- 
nia ; tak np. stół stary, zużyty, można wyrobem 
tym przez pojedyńcze nacieranie kłebkiem płótna 
odnowić, tak iż otrzymuje połysk i skutku tego 


w drodze zwykłój nacierania spirytusem, nigdy nie i 
można osiagnać. » Nigdy A 
Jednym flakonem można w kilku godzinach od- | 


nowić meble jednego pokoju. 
Cena 1 flakonu 8% ct, (1419(5-12) 
Jedyny skład na Galicję w Krakowie u p. Jakó- 
ba Goldwassera przy uliey Florjańskićj w hotelu 
pod „Róża*. 


Dnia 2-go marca b. r. 


odbędzie się w dworze Oświęcimskim 
o godzinie 9 rano 


publiczna licytacja 


mozę 
Extrakt Słodowy 


© Modele do budowania 


162 


KURCZE EPILEPTYCZNE C% amao 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. IXiNisch Berlin 
Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. 


Biletów na tenże ostatni koncert dostać można od dnia dzisiejszego 
w księgarniach: Jul. Wildta i D. E. Friedleina. 


1497(2-2) 


Programy rozdawać się będzie gratis przy wejściu na salę. 


(212-300) 


do zabawy 


Najdelikatnićj zrobione eukierniczki, 


mag Jedynie u Wittego -zæ 


Przedmioty 


i rozrywki 


(12 sztuk sortowanych podobnie jak rysunek złr. 4, 4.50, 5 & 6.) - 


„szczególnićj do rozrywkowój loterji i tomboli przydatne — około 700 wzorów. 


łapki (w 40 różnych kształtach), szkatułki na 


klejnoty (każda sztuka w innym kształcie), karykatury, figury do składania, cukierki, bu- 
kiety, wachlarze do zabawki, podstawki na zegary i t. p. 

Po umiarkowanych cenach sprzedaję na loterje towarzyskie i familijne według 
życzenia praktyczne lub dziecinne do wygrania przedmioty — i tak 50 sztuk różnego gatunku 
z mego obfitego składu, między któremi znajduja się droższe i przepyszne, po złr. 10, 12, 


15, 20, 25 itd. 


Jako najnowsze przedmioty do zabawy i rozrywki polecam 


Karykatury, sztuka 50, 75 kr. 
Wykwintne podwójne figury do składania po | 
10, 20, 50, 60 kr. 
Karykatury olbrzymie złr. 1.60, 2. 
Wykwintne figury porcelan., 10, 20, 50, 75 kr. 
Kochająca się para — osobliwie dla mężczyzn 
60 kr. 
Bocian podróżnik, 50, 75 kr, 
Pani Majer, 60 kr. $ 
Uciekajacy żuaw z głowa poruszająca się 75 kr. 
Mnich z Wallenstein 50 kr. > i 
Sakiewka na pieniadze napełniona komicznemi 
rzeczami 25 kr. 
Komiczne cukierniczki, 25, 30, 40, 50, 75 kr. 
Łapki, sztuka 30, 50, 75 kr. 
Karty czarodziejskie, komicznych kształtów, 
sztuka 15 kr., 12 sztuk 1.50 kr. 
Wykwintne bilety z powinszow, sztuka 8, 
10, 15, 20, 25 kr.—bukiety z powinszowaniem 
z dewizkami 10 kr. 
Czarodziejskie kwiaty (zakwitają w wodzie 
w jednój sekundzie) szczególnićj przy kotylio- 
nie na podarunki odpowiednie, szt., 3, 5, 8 kr. 
całe bukiety po 20, 30, 50 kr. 
Ordery kotylionowe, 100 sztuk fl. 1.60, 2.50 
3. 100 sztuk sortowanych złr. 5, 6. 
Gry w domino, 10, 35, 50 kr. i 1 złr. 
Dzwon i młot, 45, 20, 40, 60 kr. 
Loterja albo tombola 25, 20, 40, 60 kr. 
Małe gry oblęż. z warcabn. 26, 40, 50 kr. 
Zabawki dziecinne do układania np. ogro- 
dów, obozów, procesśyj itp. 80 kr., 4,40, 2 fl. 


każda figura dokładnie wykonana. 


Chusteczki do zabawki, pakiecik zawiera- 
jacy 25 sztuk, 25 sztuk, 25 kr. 


| Małpy poruszające sie, sztuka 30 kr. 


Ona i murzyn 75 kr. 

Chory na podagrę 50 kr. 

Kucharz ludzi gotujacy 50 kr. 

Zakonnica i mnich 20, 30 kr. 

Przyrzad do łapania pcheł 20 kr. 

Łowca dziewcząt 5 kr. 

Fajki ucztowe dla zabawki 60 kr. 

Strzelające cukierki do zabawki. — Te sa zu- 
pełnie podobne do lepszych cukrem- napeł- 
nionych, lecz zamiast cukru, zawieraja za- 
bawnie złożone kawałki papieru, np. 25 rakie 
kapelusze, czapki, kompletne zwierzęce gło- 
wy, sztuka po 20, 25 kr. — za 12 sortowa- 
nych sztuk złr. 2 — 2,50. 

Strzelajace cukierki do zabawki z małemi u- 
biorami i głowami charakterystycznemi, sztu- 
ka 50 kr., 12 sztuk 5 złr. 

Sa one także odpowiednie przy kotylionie i 
sprawiaja przy przemianie takowych wielki 
popłoch. 

Pełne ozdób bukiety z ukrytemi wachlarz. 
sztuka 60 kr. 1 złr. 1.50. 

Piękna róża z flakonikiem 50, 60 kr. 

Bukiet do zabawki, w którym znajdujący 
sie balon przed wręczeniem napełnia się per- 
fumami, tylko 40 kr. 

Cudny damski tizewiczck z umieszczonym 
strzelajacym balonem, sztuka 50 kr., — mniej- 
szy 25 kr. 

Kieska z dwoma komiez. zawojami 40 kr. 


Za 2 fl 50 ct. wodotrysk z aquarium z pudełkiem magnetycznych kaczek, ryb i łabędzi. 
q"ylzo 1 A. kosztuje 1 sztuka : 


Gra rachunkowa, nowa Arytmetyka— Gra 


Lalka ruchoma, która wydaje głosy. 
Mała prasa drukarska z przyborami. 


Modniarka paryska. 


3, z 100 sztukami złr. 8, 
Wielka przepysznie ubrana lalka. 


towarzyska w podróży. 


Rouleta albo Rouge et-Noir po złr 1.5, 2.50, 3.50. 
Straż nad Renem czyli oblężenie Strasburga z wareabnica. 
Kaleidoskop z tysiacznemi przemianami kształtów i kolorów. 


1227(8-12) 


Obrazki do skłądania z 6 zmianami dla 5-6 letnich dzięci, 


Narzędzia rzemieślnicze, 9 sztuk (większe złr. 2—2.50—3—5). 
Mały kuglarz, pudełko z przyrządami kuglarskiemi (wieksze po złr. 1.40, 1.80, 2.50, 


"kŁaśsnie nacieszły : 


ra Maszyny Parowe 


pa ogrzewane spirytusem. 

Ze względu na mechanike i te- 

chnikę, ściśle wykonane, dla- 

tego do doświadczeń uczniów 

szkół realnych bardzo przy- 
datne. 


$ 


Dla licznój wyprzedaży 1 sztu- 
ka z przyborami 


"dB tylko złr. 3. 
Najnowsze! Najświeższe! 


Cudowny ptak japoński, przez obracanie w ko- 
ło, unoszący się w powietrzu aż do złudzenia, 
sprzedaje się z powoda licznego pokupu po zbyt 
niskiej cenie. Sztuka 10 kr. Taziu 1 złr. 

Również poleca się balansujace ptaki dziu- 
biace i kołyszące się, sztuka po 25, 40 60 kr. 

Małpa Orang-Utan, dokładnie wykonana. | 
poruszająca się figura. Sztuka tylko 30 kr. 

Najnowsze gry W podróży złr. 1.50, 2, 

100 marek do gry po 30, 40 kr, 1 zr. 
geometryczny,. najnowsza gra, 


s Kwadrat 
Sztuka 40 , 
7 kr domów, pałaców, 
pawilonów ete, Sztuka 16 kr. 6 sztuk doboro- | 
wych 80 kr. 


b Mały paryski  bronzowy zegar Ścienny złr. 
.40, 60. 


Rulety z planem gry 
do zabawy całego 
towarzystwa.  Sztu- 
ka złr. 1, 1.50 do 
3 złr. 50 kr. 


Drobne poruszające się zabawki. Sztuka 
dokładnie wykonana po 15—30 kr. 

Sprzęty dla lalek w szklannóm pudeł- 
ku, po 10, 15 i 30 kr. 

Ozdobnie ubrane krzyczące lalki po 30, 70 
kr., 1 złr. i 1.20. 


Ważki balansowe z metalu, z ciężarkami, 
małe po 40 kr. 

Taczki małe na sól po 10, 15 kr, więk- 
sze po 20 kr. 

585 tuzinów latarń illuminacjaych, najdo- 
kładniej wykonan. sztuka 4 10, 15, 20 kr., naj- 
większe po 30 i 40 kr. 

Frou-Frou-Necessair z przyrządem do szy- 
cia, w lepszym gatunku złr. 1, 1.50, 1.80, 2. 
pojedynczy 40, 60 kr. 

, Salonowe naboje kartaczowe z komicznie 
umieszczonym papierem, sztuka 20 kr. — 12 
sztuk 2 złr. : 


Skład towarów do zabawek EDWARDA WITTE'GO 


Wiedeń, verl. Karntnerstrasse, 59. 


Przesyłka za zaliczka pocztowa lub gotówkę. — 


Cennik na wszystkie artykuły franco. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiast. — Odsprzedający, otrzymają raaat. 


'z soboty | 


25 


lutego. Ś 


Bracia Fiatowscy i Twardy 


właściciele papierni 


w Bielsku na Szlasku Austrjackim, 
polecają 
swoje wyroby papieru drukowego, afiszowego, 
kolorowego, pakunkowego i do oklejania, 


tudzież 


worki z papieru najrozmaitszych rozmiarów 


1499(1-6) 


¥ 


po bardzo umiarkowanych cenach. 


ma&@—~ Wzory przesyła się na żądanie jaknajprędzéj. -%3 


Wszystkie artykuły, które w różnych gazetach są anonsowane jakiegobadź rodzaju, 
moga być sprowadzane z Bazaru N. Glattóau'a o 10'/, taniej od 


firm anonsujacych. 


Baz. 


i franco na żądanie. 


Kompletne cenniki zawierające przeszło 15.000 artykułów, rozsełają się bezpłatnie 


Po nastepujących 


bajecznie niskich cenach 


sprzedaje i rozseła na prowincje 


N. Glattaw a pierwszy paryski Bazar 


dia Austryi w Wieciniu 
(Stadt, verlängerte Kärntnerstrasse, Nr. 51, im Palais Todesco). 


Podarunki dla mężczyzn, dam i dzieci. 


Tylko 

10 złr. Wyborne album grajace dwa piekne 
kawałki; w najlepszym gatunku 12 f. 
Wielkie album grające 17 A. 50 kr. 
19.50, 22 A. 

45 kr. 60 i 80. Wyborne pudełka z przybo- 
rami do szycia; w najlepszym gatunku 
1, 1.30, 1.50, 2 A. 

20 „ Ptak japoński, który lata jak natu- 
ralny i naśladuje trzepotanie skrzydeł- 
kami.. 

35. „ Zegar dla dzieci z werkiem do bicia. 

45. „ Cygarniczka czarowna w którćj cygara 
znikaja według upodobania. 

48 „ Ksiażeczka na notatki z alabastru do 
wiecznego użycia. 

2.80 kr. Garnitur ornamentowy do pisania 
z massywnego bronzu, składający sie 
z 10 sztuk różnych potrzeb do pisania. 
Takiż w najlepszym gatunku 4 A. 90 
kr. 5 A. 50 kr. 

30 kr. Łyżeczka do kawy, z srebra chiń- 
skiego w najlepszym gatunku z gwaran. 

3 „ Bardzo praktyczna maszynka do na- 
wlekania nici do igieł. 
Papetierkra z wielka ilością kopert i 
papieru listowego; w najlepszych ga- 
tunkach 70 kr. 90, 1.20 kr. 
„ Waż cudow. z natur. ruch.; wielki 90 kr. 
„ Wielka torba ręczna damska z mocnej 
skóry z stalowem okuciem. 

20 kr. porowate narzędzie do ostrz. nożów. 

20 kr. wycieracz z maszynką do czysz. lamp 

50 kr. zegar dobrze naregulowany. 

30 „ lont do zapalania, który można no- 
sić w kieszeni. 
przyrząd ścienny do wzniecania ognia. 

„ para szelek dla dzieci. 
para szelek dla dorosłych; najlepsze 
65, 80 kr. 
grające cygaro. 
najlepsza cygarniczka piankowa. 
globus na podstawie. 
1 fl. 1.20, 1.50, bardzo zabawna gra 
towarzyska. 


album na 25 obrazków, na 50 obrazk. 


65 kr. 
pudełko z 4 sztukami kolor. laku. 
n» wyborny termometr do okna. 

50 kr. przepyszny obraz olej. na płó- 
tnie w ozdobn. ramach złoc, 4'/ą cali 
szer. a 28733" wielkich. 

75 kr. Vivantoskop, przyrząd pokazujący ró- 
žne komiczne figury tańczące i ska- 
kajace, wielki 1.40, 1.80, 2, 2.50. 

10 „ czarodziejskie zwierciadło, w któróra 
widać wielki piękny obraz, 50 kr. 

90 „ piękne wieszadła salonowe zasługujące 
na osobliwszą zaletę. 

40 „ bakfonowa pieprzniczka. 

5 „ tuzin rączek do piór; wyborne 10, 15 kr. 

I0 „ kluczyk do każdego zegarka. 

10, 15, 20 kr. angielskie nożyczki. 

8 kr, calomierz 3 długi. 

80 „ pięknie złocona branzoletka. 

n obrońca życia, najlep. broń dla każdego. 

25 , ciężki brazowy świecznik. 

»_ bukszpanowe naczynie na sałatę. 

If. 20 kr. bardzo piekny serwis ze szkła 
na 6 osób; najlepszy f. 1.80, 2.20. 

35 kr. stalowe kleszczyki do rozłupywania 
orzechów. 

80 „ piękne zwierciadło toalet. zamykane. 

85 magiczna latarnia pokazująca obrazy 
na ścianie; większa 1.10, 1.60, 2, 2.35. 

90 ; nóż i widelec z srebra chińskiego. 

I5 „ piękna tacka; większe tace 25, 40, 60, 
80 kr., 1 fl. 
przyrzad do zapinania rękawiczek; 
najlepszy, 10, 15 kr. 
stalowy łańcuszek do zegarka, lepszy 
10, 15 kr. 
pudełko ze wszystkiemi narzędziami; 
wieksze 85 kr., 1 fl, 1.30, 150. 

2 fl. 80 kr. toaleta z całym przyborem do 
golenia i z zwierciadłem, najpięknićj 
politurowana. 

35 kr. pierścionek pokazujący figielki. 

» Pieknie wyrzynane ramki na fotografie, 
najpiękniejsze 8, 12 kr. 

chwytający dziewczęta wielki figiel. 
karton szpilek. å 
wyborna pasta do zębów, najlep. 15 kr. 

Do sadów: 

LJ 


5, 
10 „ 
83 


1 tuzin lichtarzyków 20 kr. 
1 tuzin świec kolorowych, (brylantowych) 25 kr. 


Tylko 

20 kr. ozdoby żałobne: broszka i kólczyki. 
najpiękniejsze sztuczne ognie pokojo- 
we, większe sztuki 4 10, 16, 20. 25, 
30 kr. Pudełko różn. ogni sztucz. 3 fl. 
Wertheimowska kasa oszczędności. 
pudełko 144 stal. piór angielskich. 
ksiażka z najpiekniejszemi obrazkami, 
wiekszą 30, 40 kr. 
komiczny bonbon maskowy, w którym 
sie znajduje kapa maskowa. 
fajka, która w ustach wydaje głos o- 
sobliwszy. 
paryski pompier, który podług upodo- 
bania tryska woda. 5 

35 „ słowiczy głos do naśladowania śpiewu 
ptaków. 

40 „ prześliczna poduszeczka na igły. 

10 „ karty pikietowe. 

I5 „ kieszonkowy nóż z dwoma ostrzami; 
najlepszy 25, 30 kr. 

I fi. 50 kr. z b. dobrćj materji deszezochron. 

40 kr. para zabawnych fajeczek. 

„ czarodziejski flet z nutami. 

„ ładny dzwonek stołowy. 

„ piękny piórnik podróżny z kałamarz. 

„ rozciagacz rękawiczek. 

„ piekny koszyk napełniony owocami z 
mydła i gronami perfumowemi, więk- 
szy 80 kr.: 1 fl. 1.30. 

I fl. 60 kr. sztuczny bęben, który bez pałek 
wybębnia wszystkie znaki wojskowe. 

40 kr. jaje Kolumba bardzo ciekawe. 

25 „ kruszcowa tabakierka w kształcie sre- 
brnego chronometra. 

40 „ryskacz perfumami, zarazem flakon na 
perfumy. 

25 „ bardzo piekna lampa nocna, w lepsz. 
gatunku fl. 1.20, 1.50. 

85 „ tuzin dobrych łyżek, bardzo podobnych 
do srebrnych; w najlepsz. gat. 1.20. 

40 „ wspaniała skrzyneczka z perfumami, 
mydłem, olejkami na włosy, kosmety- 
kami; wieksza 60, 70 kr., jeszcze wię- 
ksza 90 kr., 1 fl, 1.20, 1.50. 

40, 50, 80 kr. ślicznie wyrzyn. cygarniczka 
z prawdziwćj pianki; najpieknićj wy- 
rzynana fl. 1, 1.50, 1.80, 2. 

6 fi. 50 kr. palisandrowa skrzyneczka z faj- 
ką, 2 cygarniczkami, ze schowkiem na 
tytoń, z maszynka do urzynania cy- 
gara, ete. 

5 kr. piekna ksiażka na notatki, piekniej- 
sza 8, 10, 15, 20 kr. e 

10 „ ruchomy kalendarz; lepszy 20, 30, 40. 

I0 „ posrebrzane szczypczyki do cukru. 

8 „ centymetr, dobry skórzany 18 kr. 

I5 „ jedwabna krawatka męzka jakiejkol- 
wiek barwy, tuzin fl. 1 70. 

60 „ alpakowa eukierniczka. 

20 „ alpakowa łyżka stołowa; łyżeczka do 

kawy 15 kr.; chochla 85 kr., łyżka do 

zbierania mleka 50 kr. 

patentowana portmonetka % najlepszćj 

skóry z 3 przedziałkami i potrójnóm 

zamknięciem. 

nader komiczna figura; większa 80 kr. 

1 fi., jeszcze wieksza 1 fl. 50., 1.80. 

I fi. 5 kr. praktyczna maszynka do wyciąga- 
nia korków. 

8 „ 1 sztuka mydła w kształcie: brzoskwi- 
ni, jabłka, ogórka, ete. 

65 „ 100 arkuszyków najlepszego papieru 
listowego i tyleż stósownych gumowa- 
nych kopert. 

45 „ puszka (mitrailleuse) napełniona igła- 
mi ułożonzmi podług wielkości. 


85 , 


60 , 


Wiedeńskie najlepsze wyroby skórzane. 


75 kr. 90, I fi. bardzo dobre portmonetki z 
ruskiego juchtu, z najpięknićj złoco- 
ném okuciem, najlepsze gat. fl. 1.50, 
1.80, 2, 2.50. 

65, kr. 95, I fl. 15, 1.50 juchtowy pugilares 
na cygara ze złoconóm okuciem, naj- 
piękniejszy 1.80, 2.50, 3. 3.20. 

1.70, 2.16, 2.40 przewyborna torbeczka ze 
złoconóm okuciem dla kobiet; bardzo 
wielka fl. 2.80, 3. 3.20. 

1.50, 1.80, 2 fi. mapa do pisania z urządze- 
niem do pisania albo bez niego; najlep- 
sze 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5. 


M. 


Codzień (do Nowego roku) wychodzą prócz tego nowe ciekawe przedmioty zabawne. 
te Wszystkie powyższe przedmioty z wieloma tysiącami innych rzeczy rozsyła za BU 
zapłatą na poczcie, tyl ko 


N.Glattawa pierwszy Bazar Paryski 


na całą Austrję w Wiedniu, 
Stadt, verlängerte Kärntnerstrasse, Nr. 51, Ecke der Wallfischgasse, 
w pałacu Todesco. 


1123(9-12) 


NE. Sprzedający otrzymują stósowny rabat. 


SyZ 


Edward Korczyński 


doktor medycyny i chirurgji, magi- | 
ster akuszerji, prymarjusz oddziału | 
chorób wewnętrznych w szpitalu 

św. Łazarza, 


mieszka przy ulicy Florjańskićj 
Nr. 360 na l. piętrze 
(w kamienicy spadkob. Slizowskiego) 
i ordynuje od 3-4 popołudniu. 


1484(3-3) 


ACL WEOKEEGLT 


STARZEWSKI 


przeniósłszy się ze Złoczowa, 


otworzył kancelarję w Krakowie 


\ przy ulicy Florjańskićj w hotelu pod Różą 


Nr. 327, II. piętro. 
1488(2-3) 


Główna wygrana 


zir. 2500090 zir. 


Najmniejsza wygrana 165 złr. $ 
dnia 1 marca 1871 ý 


odbedzie się wielkie ciagnienie przez rząd $$ 
gwarantowanćj pożyczki premiowćj c. król. gą 
rządu austrjackiego z roku 1864 w kwocie K 


120 milionów 983.000 zir. 


Miedzy 400.090 wygranych pożyczki, znaj- $ 
duja się następujace wysokie wygrane: 20 B 
+ 250.000 — 10 à 220.000 — 60 a ğ 
200.000 — 8i 1450.000 — 20 i k 
50.000, 20.125.060, 1 1 20.000, | 
29 à 15.000— 171 à 10.0060— 352 à Ę 
5000 — 432 à ZOOO — 783 A 1000, 5 
1350 à 500, itd., zaś 465 zir. jako naj- $W 

, mniejsze ciagnienie każdego losu. Vzj 
Żadna inna loterja nie daje takich szans | 
jak ta i nastręcza każdemu sposobność mała 
wkładka wygrać 850.000 zir. i 

Los jeden z numerem serji ilosu kosztuje $ 
2 złr., trzy losy % zlr., siedm losów AQ § 
zir., 15 losów O złr. w. a. w banknotach. § 

Łaskawe polecenia za frankowana prze- 
sełka kwoty, wykonywuje sie predko, su- 
miennie. kazdemu obstalunkowi dołacza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chetnie ndziela się — a po ciagnieniu listę 
wygranych przesyła sie każdemu udział bio- 
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się wiec każden, który ma 
chęć, zgłosić jak najprędzćj i bezpośre- 
dnio do domu handlowego 


J. Breycha 


we Frankfurcie nad Menem 
Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


1466(6-2) 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


1366(15-150) 


Ło 
yS 
., ge” AS e 
pe p eÊ ae gie? 
D- senti 39 
ar E a O 
S ree a p NTO 15: 
ger EO AE 9. 
KOC po 
P>? PO są7 
AT asr gp” z Zu haben 
MASA 0. 7 in der 
c 
pe ORDINATIONS-ANSTALT 


für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


wmed. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 
Tägliche Ordination von 11 —4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 
Fbendaselbst zu haben: 
sSelbstkehancdluns; 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche KA 
Hilfe: Nócćssaire Antiblenorrhćene — Preis: 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme). H 


3 
mMLiariengasse in Wiem 
znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


p. 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż ı 
pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj 
większym wyborze i po zdumiewająco niskich 


a èid tn __ miech 


stałych cenach, a to: 

Obuwie dla mężczyzn. u 4 
ze skóry patent. ...++++++++:: od fl. 4,50 do f. 5— n 
w 51 EKOSŁoWÓj0=: 40-443 n god 4.0.00 
y wę CIEIBOEJ". E T TR BZP SYS. 
„ a „ z ána podeszwa „ „ 8.50 „ „10. P 
ze sukna dla cierpiąc. na nogi n „ 6.50 „ „ 8. r 
z moskiewsk. lakieru ..*....+ a m B= g -4 T.50 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ n 9.— „ „10. 
buty juchtowe lub cielęce.... n „ 9.— „ „12. 


dla pań. 


1247(23-100) 
Pxunel., skórzan. łub aksamit. 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 

s n A lepsze. -y p 7— s on 7: 

s ” n dościagan. „ „ 3:— n „ 4.50 

” A, AE Z W ONET YE. 

8 n „na podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane......... Ay. SBOLĘ 5, 8.60 
AMASOWE . .«asua+t0> PRETO a n 6— + 7.50 

dla dzieci i dziewcząt ( 
Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 „ „ 3.7 
n n n nn 2.80 n” £ 
dla chłopców 4 
Buciki ze skóry cielecój ..... son dz > 
Polskie buty ..«-<-aasnsv5223 np B= y pi 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejsc 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne ce 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- , 
wienia należy dołaczyć miare. Reparacje uskute- 
czniaja się jak najrychlćj. 


fornalskich. 1500(1-3) : * i i | : PSOE: BYR CAR tee Odprzedający otrzymają rabat. %m 
A SAW 5 = 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Pa | 


